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Zwycięstwo Poincarego 


Wielka, pelny miesiąc trwająca, bitwa 
parlamentarna we Francji zakończyła się 
w nocy z soboty na niedzielę jeszcze jed- 
nym triumfem Poincarego.  Większością 
300 gosów przeciwko 292 Izba Deputo- 
wanych poparła Rząd ji wypowiedziała 
się za ratyfikacja układu w sprawie spla- 
ty długów wojennych Francji w Stanach 
Zjednoczonych. 

Większość tylko 8-miu głosów w in- 
nych wypadkach bylaby w stosunkach 
francuskich większością niewystarczającą 
dla trwałego utrzymania się Rządu przy 
władzy. W tym wypadku jednak chodzie 
ło o rzeczy tak doniosłe, walka dosięgła 
takiego. już od kilkudziesięciu lat w hi- 


storji parlamentaryzmu francuskigo nie- | 


pamiętnego, napięcia, że nawet większość 
jednego g'osu byłaby wystarczyła. Cho- 
dziło przecież o to, czy pójść na bolesny, 
ale nieunikniony kompromis, czy też do- 
konać—skoku w ciemność. 

Tak bowiem wygladala sytuacja, jeśli 
sie na mia patrzylo trzeźwo i spokojnie. 
Sprawa 400 miljonów dolarów czyli 10 
miliardów franków złatych, które Francja 
pozosta a dłużna Ameryce za dostawę ma 
terjałów wojennych w czasie wojny Świa- 
towej, przez szereg lat stanowiła przed- 
miot przewlekłych rokowań. Zależność 
wzajemna tego, co maja płacić zwycięscy 
za koszty zdobytego z tak wielkim trudem 
zwycięstwa, oraz tego, co mają płacić 


zwyciężeni za to, że wywoławszy wojne | 


tyle ofiar narzucjli na zwycięskie pań- 
stwa 1 tylu zniszczeń wojennych doko- 
nali, była rzeczą oczywista. Jednakże 
Ameryka, nie hamując, a nieraz nawet po 
pierając dążenia niemieckie do ograni- 
czenia spłat odszkodowawczych, coraz 
bardziej naciskała państwa sprzymierzo- 
ne o uregulowanie swoich woblec niej zo- 
bowiązań, niezależnie od spłat niemiec- 
kich. Po Anglji i Belgji przyszla kołej na 
Francje i zawarty przed przeszlo trzema 
łaty układ Mellon - Beranger uregulował 
spłate ratalną długu. Do ważności jednak 
wymagał ratyfikacji przez Parlament fran 
cuski. W dniu 1 sierpnia b. r. mija ter- 
min fatalny, w którym Francja musiałaby 
zapłacić jednorazowo cały dlug, o ileby 
układ o spłatę ratalna nie zostal ratyfiko- 
wany. Odrzucenie wiec ratyfikacji, albo— 
co w praktyce byłoby równoznaczne — 
złączenie jej z zastrzeżeniami postawiloby 
Francję w sytuacji niezwykle trudnej, 
gdyż jednorazowa zapłata sumy tak astro 
nomicznej jest czystem niepodobieństwem. 
Doszłoby więc niewatpliwie do ostrej 
wojny finansowej między New Jorkiem a 
Paryżem, a czem taka wojna groziłaby 
dla dopiero od niedawna ustabilizowanej 
waluty francuskiej, zbyteczna dowodzić. 

A jednak — i to jest niezmiernie cha- 
rakterystyczne dla nastrojów  panujacych 
obecnie we Francji —opór przeciwko ra- 
tyfikacji bezwzględnej, dażenie do zwia- 
zania jej z zastrzeżeniem, że Francia o 
tyle płacić bedzie Ameryce, o ile Niemcy 
beda platily Francji, były wprost żywio- 
lowe. Blisko tydzień trwało sprawozdanie 
Poincarego przed komisja (był to chyba 
rekord w całej historji parlamentarnej 
świata), ostateczna jednak uchwała komi: 
sii, powzięta jednym głosem większości, 
brzmiała tak właśnie, jak Premier tego 
chciał uniknać: wspomniane zastrzeżenie 
miało figurować w uchwałe ratyfikacyjnej 
jako jej cześć imtegralna. 

Walka więc ostateczna przeniosła się 
na plenum Izby, które rozpoczęło obrady 


Należność pocztowa epiacona ryczałtem. 


ECHA TRAGEDJ! POLSKIEJ NA AZORACH 


HORTA, (Azory). (PAT). Redakcja; już zdjęte. Mjr. Kubala powraca na po- 
PAT otrzymała od komendanta statku kładzie „Iskry do Francji i w początku 
szkolnego „Iskra“ kpt. Eibla następujące sierpnia przybędzie do Paryża. Zwłoki 
informacje: Major Kubala przychodzi do, mjr. Idzikowskiego „iskra“ przywiezie do 
zdrowia i zaczyna chodzić. Szwy zostały| Gdyni. 


KONFERENCJA MOCARSTW 


| "BERLIN. (PAT.). — „„Kreuzzeitung*, |wać tylko jakieś niespodzianki. 
'podajac wiadomość o prawdopodobnem Wbrew tym informacjom, powtórzo- | 
porozumieniu między Rządem angielskim nym jednomyślnie przez cala prasę nie- 
ja francuskim co do zwołania konferencji miecką, donosi oficjalna korespondencja | 
politycznej w Brukseli, kombinuje, jako- niemieckiej partji socjal - demokratycznej | 
by wysiłki obu wspomnianych Rządów (Social - demokratischer Pressedienst) z| 
skierowane być miały obecnie w stronę dobrze poinformowanego źródła, że wta- | 
i domości o rzekomej rezygnacji Rządu bry 


(pozyskania Nieiniec dla tej decyzji. „Kreuz 
zeitung“ oświadcza, że nie może wyobra- tyjskiego z żądania, aby konferencja zwo- 
|zić sobie, aby Rząd niemiecki ze szczegól- lłana została do Londynu, są fałszywe i że 
nem zadowoleniem odnosić się miał.do Ambasador angielski w Paryżu jeszcze 
planu zwotania konferencji, której obradylw sobotę domagał się wyboru Londynu. 
poświecone będą sprawie likwidacji woj- Korespondencja socjalistyczna Zaprz:e- 
„ny, do miasta stołecznego Belgji. 


| MacDonald zamierzał nie brać zupenue 

BERLIN. (PAT.). „Telegraphen udziału w konierencji, mającej się odbyć 
|Unien* powołując się na informację swe- poza granicami Anglji, podkreślając, iż 
go korespondenta londyńskiego, twierdzi, Premjer angielski uczestniczyć będzie w 
liż wybór Brukseli jako miejsca obrad kom tej konferencji, obradującej poza Londy- 
„łerencji politycznej, uważany jest obecnie nem, tylko przez kilka dni, a kierowni- 
w koach londyńskich za pewny. Zmianę ctwo delegacji brytyjskiej obejmie kanc- 
decyzji w tej sprawie mogłyby spowodo- lerz Skarbu Snow den. 


KONCESJI HARRIMANA W PULSCE 


', RZYM, (PAT). Londyński korespon-|kreśla, że koła połskie są poirytowane. 
dent rzymskiej „Tribuny“ donosi, iż koła faktem, iż kapitał amerykański wykupuje 
| polityczne i finansowe Londynu śledzą i finansuje przeważnie imprezy niemiec- 
pilnie protesty polskie przeciwko inwazji kie w Polsce, uniemożliwiajac po części 
kapitału amerykańskiego, który zaczyna, kapitałom polskim nabywanie tych dóbr, 
ogarniać powoli najpoważniejsze polskie! jakie mogłyby być nabyte na podstawie! 
imprezy przemysłowe. Chodzi tu główniej polsko - niemieckiego układu o Górny) 
o grupę Harrimana. Korespondent pod- Śląsk, zawartego w Genewie w r. 1922. 


Z POZNAŃSKIEJ KASY CHORYCH 


POZNAŃ, (AW). Okręgowy urząd! 


następnie dr. Jakubowskiemu z Chodzie- 
ubezpieczeniowy w Poznaniu w porozu-|ży, dyrektorowi tamtejszego sanatorjum 
|mieniu z głównym urzędem ubezpieczeń kolejowego. Zarządzenie to okręgowy 
w Warszawie rozwiązał wszystkie wła-| urząd ubezpieczeń motywuje konieczno- 
dze autonomiczne Kasy Chorych miasta| ścią doprowadzenia do równowagi go- 
Poznania, mianując przejściowo komisa- | spodarki finansowej kasy i koniecznością 
rzem referendarjusza okręgowego urzędu | ustalenia normalnych warunków pracy 
, ubezpieczeń p. Szulca, który odda władzę pomiędzy kasą chorych, a jej pracowni- | 

kami i-kontrahentami. 


ld 


itrzech dni przez pelnych 15 godzin Pre- przeddzień decydujących rozmów o rewi- 
mjer Poincare uzasadniał konieczność zji odszkodowań i ewakuacji Nadren'. 
uchwały bez zastrzeżeń, w tekście propo- | Niemcy już wprost doczekać się nie mogli 
ay tydz przez Rząd. Potem zaś przez kiedy upadek Poincarego bedzie rzecza 


i 


cały tydzień trwały burzliwe całodzienne | dokonaną. 

a nieraz późno w noc się przeciagające I oto jeszcze raz wielki tytan, który 
rozprawy. W stanowiącej oparcie Rządu |kraj swój poprowadził przez zwycięska 
t. zw. jedności narodowej, panowały róż- |wojnę i który boryka się z nadludzką 
nice zdań i pewna część posłów wypo- energja, wyciagajac państwo z różńych 
wiada!a się przeciwko stanowisku Rządu, trudności, raz jeszcze zwyciężył. Wynik 


cza równocześnie wiadomościom, jakoby . 


lewe zaś skrzydło radykałów z p. Herrio- 
tem na czele, wspomagane przez socjali- 
stów i komunistów, podjęło sposobność 


dzę i wywołania przesilenia rzadowego. 
'Po 3-ch latach rzadów w których posiada 
za sobą imponujący dorobek wielkich 


licza może nieuniknionego  ustapienia. 
Coby potem było? Niewałtpliwie, okres 
|feszcze dla Francji smutniejszy, niż za po- 
przednich rządów p. Herriota, które za- 
kończyły się katastrofa franka. Przede- 


nad ta sprawa w dniu 11 b. m. W ciąS% wszystkiem zaś niesłychane osłabienie w 


sobotniego głosowania w Izbie Deputo- |' 


wanych, to nietylko zwycięstwo Poinca- | 


DZIEŃ POLITYCZNY 


P. PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ 


P. Prezydent itej w oto- 
czeniu świty udał się w niedzielę do ko- 
ściolą w Łańcucie, gdzie odprawiono uro- 
czyste nabożeństwo. Wprowadzony przez 
ks. prałata Mazamka, p. Prezydent Rzeczy- 
pospolitej zasiadł na specjalnie przygoto- 
wanym fotelu w presbiterjum, majac pa 
swej prawłj strome p. Wojew. Gołuchow 
skiego, po lewej zaś dowódcę O.K. 10 
jen. Galice. Wzdłuż nawy głównej usta- 
wily się szpalery młodzieży, delegacje sto 
warzyszeń i organizacje. Kościół wypeł- 
niły tiumy wiernych. Uroczysta Mszę św. 
cdprawił ks. prałat Mazanek, który po 
Ewangeljj wygłosił kazanie; składając 
hold Głowie Państwa, streścił w niem 
wałki pokoleń o niepodległość. 

Po Mszy św. p. Prezydent, żegnany 
owacyjnie przez duchowieństwo i ludność 
udał się do poradni przeciwgruźliczej w 
crdynacji, poczem przyjął w parku zam- 
kowym defiladę straży pożarnych okolicz- 
nych gmin i organizacyj przysposobienia 
wcjskowego. O godz. 13 odbyło się na 
cześć p. Prezydenta śniadanie, w którem, 
oprócz Dostojnego Gościa i jego świty, 
wzięli udział m. in. pp.: Andrzej Potocki, 
Potocka, Wojewoda Gołuchowski z mal- 
żonka, b. Premjer Skrzyński, jen. Galica i 
Wieczorkiewicz, sen. Gołuchowski z mał- 
żonka, J. Lubomirski i inni. 

Po śniadaniu i krótkim wypoczynku 
p. Prezydent o godz. 15 udał się do zakła- 
dów przemysiowych ordynacji, oprowa- 
dzany przez dyrektora fabryki p. Fałentę. 
Urzędnicy i robotnicy zgctowali p. Pre- 
zydentowi burzliwa owację. Po zwiedze- 
niu cbjektów fabrycznych p. Prezydent 
udał się do miejscowości Dydni, gdzie 
w charakterze prywatnym odwiedził swe- 
go kolegę, profesora Klinga, u którego 
zabawii do godz. 19-ej. Następnie powró- 
cił p. Prezydent na Zamek, gdzie o godz. 
21 ordynat Potocki wydał na cześć Do- 
stojnego Gościa obiad. Po krótkim cercłu 
p. Prezydent udał się na spoczynek. W po 
niedziałek o godz. 10-ej p. Prezydent 
wyjechał z Łańcuta i przez Albigowa 
udał się na objazd terenów naftowych. 


POWRÓT P. MIN. SKŁADKOWSKIEGO 


P. Min. Skladkowski, który powrócił 
w sobotę wieczorem, przybył wczoraj ra- 
no do Min. Spraw Wewn. i objał t1zędc- 
wanie, które mu przekazai Wicemimster, 
pik. Pieracki. Następnie p. Minister skiad. 
kowski udał się do Prezydjuim Rady Mi- 
r.strów, gdzie powitał w imie vu Rządu 
Viil Międzynarodowy Zjazd Cihr'rurgcw. 

W godzinach połudiowych p. Mini- 
ster Składkowsk: przejal urzędowanie od 
p. Ministra Cara zastępcy P.tu.ijera 

O godz. 9 wiecz. v. Minister Skiad- 
kowski wydał w palac: Rady Ministrów 
raat dla uczestników Kongresu Chirur- 
25ÓW. 


PLANY REGULACJI RZEK 


dla rozegrania decydujacej walki o wla- | 


dzieł, Rząd Poincarego znalazł się w ob-. 


rego. To zwyciestwo Francji, zwyciestwo | 
zdrowej i szczerej myśli patrjotycznej, Ministerstwo Robót Pubłicznych przy 
umiejącej wznieść sie nawet ponad przesz stepuje do końcowej serji robót przy bu- 
kody własnych uczuć i przekonań — dla'dowie zbiornika wody na rzece Sole w 
ogólnego dobra. W momencie, kiedy roz- miejscowości Porąbka. Zbiornik ten przy 
począć się mają, dla przyszłości Francji o czyni się do zmnieiszenia fali powodzio- 


jwiele jeszcze donioślejsze od sprawy dłu- wej na systemacie rzecznym Wisły. Pro- 


gów w Ameryce, ostateczne rozmowy z jektowana jest budowa podobnych zbior- 
Niemcami, ten dowód sily wewnętrznej i ników na Czeremoszu į Prucie, co przy- 
Świadomość, że jest ktoś, kto na jej straży czyni sie do zmniejszenia kleski powo- 
stoi, posiadają niezmierną doniosłość. jdziowej w Malopołsce Wschodniej. 

Ą. 


z 


WZROST DOCHODÓW SKARBOWYCH 


Według zestawień Ministerstwa Skar- 
bu w ciągu pierwszego kwartału roku 
budżetowego 1929-30 wzrosły znacznie 
dochody Skarbu Państwa z opłat celnych. 
Cia przyniosły w tym okresie około 15 
miljonów złotych. 


POL S RA 


_ MOSKWA. (A.W.). — Według donie- 
sienia ajencji japońskiej Simbun Rengo na 
posiędzeniu Rady Ministrów, Minister 
Spraw Żagr., Sidehara, zreferował sytua- 
cje Mandżurji. Rada Ministrów postano- 
wila w dalszym ciągu utrzymać się w po- 


UDZIAŁ IZB PRZEMYSŁOWO - HAN- 
DLOWYCH W KOMISJACH SZACUNK. 


Jak się dowiaduje Ajencja Wschodnia/| 


Ministerstwo Skarbu wydało okólnik na 
zasadzie którego Izby Przemysłowo Han- 
dlowe delegować będą swych przedsta-| 
wicieli jako rzeczoznawców do komisyj| 
szacunkowych dla wymierzania podatku 
dochodowego. Okólnik ten wydany został 
na skutek zabiegów i konterencyj Izby u 
p. ministra. 


SŁUŻBA WOJSKOWĄ STUDENTÓW 


Ministerstwo Spraw Wojskowych, od- 
roczyło w roku bieżącym termin wciele- 
nia akademików do szeregów wojskowych 
z 28 lipca na dzień 15 sierpnia. P. K. U. 
rozsyłać będzie akademikom przyjętym 
do czynnej służby wojskowej karty powo- 
łania. 


PARLAMENTARZYŚCI Z BRAZYLJI 

Poselstwo brazylijskie w Warszawie 
powiadomione zostało, że przyjazd dele- 
gacji parlamentu Brazylji do Warszawy: 
nastąpi około 5-go września. Do Polski 
przyjeżdża 29 członków parlamentu, re- 
prezentujących wszystkie stronnictwa po 
lityczne. 


Z KLUBÓW SEJMOWYCH 
Zarząd P. S. L. „Wyzwolenie“ ukon-! 
stytuował się w sposób następujący: pre- 
zes posel Malinowski, wiceprezesi, wice- 
marszałek Sejmu Woźnicki i senator 
Nocznicki. Członkowie: poseł Smoła, Pu- 
tek i adw. Łypacewicz. 


„SKRZYDŁA SOWIETÓW” 

W WARSZAWIE | 

26 b. m. wylądować ma na loinisku 

mokotowskiem w Warszawie lotnik so- 

wiecki, Gromow na samolocie „Skrzydła 

Sowietów“. Wraz z Gromowem, który od 

był lot dookoła Europy przyleci 6-ciu 

dziennikarzy sowieckich i prezes „Dobro 
lotu“, Sandrow. 


WIZYTA FINANSISTY BELGIJSKIEGO 


Przybył do Warszawy przedstawiciel 
koncernu „Union Chimique Belge“. Przy- 
jazd finansisty belgijskiego do Polski po- 
zostaje w związku z zamierzoną przez 
koncern budowa wielkiej fabryki nawo- 
zów sztucznych w województwie kra- 
kowskiem. 


POLSCY PRZEMYSŁOWCY 
A HARRIMAN 


Związek polskich przemysłowców e- 
lektrycznych złożył Ministrowi Robót Pu- 
blicznych obszerny imemorjał w sprawie 
projektu elektryfikacyjnego koncernu Har 
rimana. Związek domaga się w wypadku 
przyjęcia tego projektu, by Harriman Co. 
zobowiązał się do wylącznego korzysta- 
nia z wyrobów polskich fabryk, dla budo 
wy zakładów i sieci elekirycznej w obję- 
tych projektem województwach. 


ROKOWANIA HANDL. Z KANADA 

Ministerstwo Przemysłu i Handlu czyni 
obecnie przygotowania do rokowań o 
traktat handlowy z Kanadą. Rokowania 
te będą podjęte jeszcze jesienią roku bie- 
żącego. 


ZATARG Z DOZORCAMI 

W przyszłym tygodniu ogłoszona ma 
być decyzja nadzwyczajnej komisji mini- 
sterjalnej dla rozstrzygnięcia długotermi- 
nowego zatargu między właścicielami 
nieruchomości, a dozorcami domowymi. 
Komisja rozjemcza napotyka na poważne 
trudności z powodu wiełkiej rozbieżno- 
ści stanowisk oby stron. Wfaściciele do- 
mów przyznają jako mininmm uposaże- 
nia miesięcznego 25 zł., domowi zaś do- 


zycji wyczekującej. Niektórzy członkowie 
gabinetu wypowiedzieli zdanie, że bar- 
dziej celowem byłoby dla japonii opubli- 


owanie oświadczenia oficjalnego, w któ, 


rem wyrażony byłby stosunek Japonji da 
wypadków mandżurskich. 

„Tokio - Asachi“ oświadczą we wstep- 
nym artykule, że działania Chin stworzyły 
dla nich samych sytuację bardzo trudną. 
Gazeta spodziewa się, że konflikt będzie 
zalatwiony po rozważeniu przez Rząd 
nankiński swojej sytuacji, jak też i zaw- 
dzięczając „cierpliwosci“ Sowietów. 


Dziennik „Dzi - Dzi“ uważa, że Rząd so- 


wiecki jak też i Chiny nie chcą dzialań 
wojennych. Gazeta zaleca obydwom pań: 
stwom, aby zaniechaly polityki grożb. 
Zatarg chińsko sowiecki o 

LONDYN. (A.W.). — Generał Serton 
b. doradca Czang - Tso - Lina oświad- 
czył, że wschodnio - chińska kolej żelazna 
bedzie stale punktem niebezpiecznym, aż 
ido czasu dopóki kontrola nad nia nie 
przejdzie w ręce międzynarodowego kie- 
rownictwa działającego w imieniu akcjo- 
narjuszy zagranicznych i współpracują- 
cego z Rządem chińskim, W ciagu okresu 
1918 — 1020 r. kilkanaście miljonów do- 
larów było pożyczonych wsclodnio-chiń- 
skiej kolei żelaznej przez różne państwa, 
a m. in. przez Anglję. Pożyczki te nigdy 
nie były zwrócone. 

Generał Serton twierdzi, że jest zupeł- 
nie jasnem, iż właściciele tych akcyj i 
Chińczycy maja zupełne prawo de tej ko- 
lei. Chiny nie sa w stanie administrować 
koleją, diatego też jedynem 


co otworzyłoby dostęp do 
bogatszych krain wschodu. 

MOSKWA. (A.W.). — Donosza, 
obok tanku 


jednej z naj- 


że 


kę funduszu na budowę samolotów i tan- 
ków. Ma być zbudowany bojowy płato- 
wiec Prasy Ukraińskiej „Nowe Skrzydia 
Sowietów“, „Nasza odpowiedź zdraicy 
Czang - Kaj - Szekowi* i t. p. 

MOSKWA. (A.W.), -— Według donie- 
sień z Chin generał Horwat, b. dyrektor 
wschodnio - chińskiej kolei żelaznej przy- 
był do Charbina. W Charbinie ogłoszony 
został stan oblężenia. Cenzura prasy obej 
muje również i dzienniki japońskie. 


Walk nie było 


WIEDEN. (PAT.). — „United Press“ 
donosi z Tokio, #e starcia na granicy 
Mandżwrji sa — zdaniem japońskiego Mi- 
nisterstwa Wojny — mało znaczące. Na 
północnej granicy Mandżurji nie odbyły 
się wogóle żadne walki. „United Press* 
donosi dalej z Mukdenu, że 5 dalszych 
brygad chińskiej piechoty otrzymało roz- 
kaz udania się do Mandżuli. 

LONDYN. (PAT.). — Depesze otrzy- 
mane w Tokjo z Mandżuli, wysłane w go 
dzinach popołudniowych 19 lipca, stwier 
dzają, iż wiadomości o zajęciu Mandżułi 
były nieścisie. Depesza stwierdza, iż w 
mieście panuje panika zarówno wśród 

wsjan, jak i wśród Chińczyków, którzy 
opuszczają miasto. Japończycy pozostaja. 
Charbiński korespondent dziennika „„Asa- 
hi“, dementuje poprzednie wiadomości o 
zajęciu Mandżuli i Pogranicznej. 
Powody zatargu 


SZANGHAJ. (PAT.). — W wywia- 
dzie z przedstawicielem Reutera chiński 
Minister Spraw Zagr., Wang, oświad- 
czył, iż stanowisko Rządu sowieckiego 
spowodowało powzięcie przez Chiny od- 
powiednich środków ostrożności, 
ster nie traci jednak nadziei co do możli- 
wości pokojowego załatwienia całego za- 
targu. W zakończeniu Minister dodał, iż 
mniemanie, jakoby Chmy zmierzały do 
całkowitego pominięcia interesów rosyj- 
skich na kolei wschodnio - chińskiej, jest 
całkowicie fałszywe. 


Manifest Chin 


zotcy 60 zł. 


NANKIN. (PAT). — Manifest, wysto- 
sowany przez Min. Spraw Zagr. do Rza- 
„dów państw obcych w sprawie ostatniej 


t wyjściem | 
jest poddanie jej kontroli miedzynarowej, | 


„Sowiecka Literatura“ liczne | 
ośrodki przemysłowe rozpoczynają zbiór- | 


Mini- | 


ZATARG CHIŃSKO - SOWIECKI 


'działalności wywrotowej Sowietów, stwier 
dza, że Chiny jako uczestnik paktu Kel- 
logga uczynią wszystko, co jest-w ich 
jmocy, ażeby nie dopuścić do działania, 
mogącego naruszyć międzynarodowy po- 
|kój, jednakże, o ile Rosja Sowiecka przy* 
śpieszy wrogie działania, Chiny podejmą 
|kroki, mające na celu obronę przed ata- 
lkami najeźdców. 
Manifest oskarża w dalszym ciagu So- 
(wiety o knowania przeciwko Rządowi 
nankińskiemu, zaznaczając, że rewizja, 
przeprowadzona w konsulacie sowieckim 
w Charbinie, doprowadziła do wykrycia 
dokumentów, dotyczacych organizacji od 
działu morderców oraz tajnej armii. Wta- 
|dze chińskie były zmuszone zaaprobować 
kroki, podjęte w sprawie kolei wschod- 
nio - chińskiej, jako najwlaściwsza meto- 
dẹ zapobiegawczą przeciwko naruszeniu 
międzynarodowego ładu. Nakoniec mani- 
jfest zaznacza, że Rząd rozpoczął ogłasza- 
lnie przekładu dokumentów, wykrytych w 
czasie rewizji w konsulacie sowieckim w 
Charbinie łacznie z pogladami, które kon- 
kretyzuja oskarżenia Rządu chińskiego. 
| LONDYN. (PAT.). — Rząd nacjonaii- 
styczny w związku z kryzysem rosyjsko - 
|chińskim, wydał długi manifest, stwier- 
|dzający, iż Sowiety od r. 1927 prowadziły 
usilna propagande komunistyczną w celu 
podważenia Rządu narodowego, który 
wobec tego był zmuszony do zastosowa- 
Mia środków obronnych. 

Interwencja mocarstw 


BERLIN. (PAT). — Vosische Ztg. w 
depeszy swego korespondenta londyńskie 
go donosi, iż w tamtejszych kolach dyplo 
matycznych potwierdzają wiadomość o 
dojściu do porozumienia między rządami 
Anglji, Francji, Japonji i Ameryki w spra 
|wie podjęcia równoczesnej interwencji w 
konflikcie rosyjsko - chińskim. 

Interwencja ta ma iść równolegle w 
dwóch kierunkach. Sekretarz stanu Stim- 
son przyjął na siebie obowiązek zwróce- 
nia się do Rosji i Chin z upomnieniem, 
iż w myśl poglądów 4-ch wspomnianych 
mocarstw nie mają one prawa da -roze 
|strzygania konfliktu w sprawie 
|wschodnio - chińskiej w drodze orężnej. 
Ze strony Ameryki wskazuja na to, że o- 
| becny konflikt sowiecko - chiński, mający 
charakter przedewszystkiem techniczny i 
|gospodarczy, nadaje się doskonale do po- 
|lubownego rozstrzygnięcia, ponieważ nie 
| narusza on ani honoru narodowego, ani 
żywotnych interesów obu krajów. Sekre- 
tarz stanu Stimson zobowiązał się poprzeć 
ewentualne propozycje rozjemcze ze stro- 
ny sowieckiej u rządu chińskiego. Mini- 
ster Briand w porozumieniu z sekreta- 
rzem Stimsonem zobowiązał się zakomu- 
nikować ambasadorowi sowieckiemu w 
Paryżu stanowisko amerykańskiego urzę- 
du Spraw Zagranicznych. 

WIEDEŃ. (PAT). — Wedle  donie- 
sień dzienników z Paryża, odbył Briand 
konferencję z posłem chińskim oraz amba 
sadorem sowieckim w Paryżu. Konferen- 
cja ta spowodowana została inicjatywa 
amerykańskiego sekretarza państwowego 
Stimsona, który zaproponował akcję po- 
średnicząca, donosząc równocześnie, że 
odbył w tej kwestii konferencję z reprezen 
tantem Chin w Waszyngtonie. Briand u- 
prosił posła chińskiego, aby przypomniał 
swojemu rządowi o zobowiązaniach, jakie 
wziął na siebie, będąc członkiem Ligi Na- 
rodów. Ambasadorowi sowieckiemu zwró- 
cił on uwagę na fakt przystąpienia Rosji 
Sowieckiej do paktu Kellogga. Słychać, 
że Briand wezwał telegraficznie rząd so- 
wiecki i chiński do rozstrzygnięcia kontlik 
tu na drodze arbitrażowej. /, 

WIEDEŃ. (PIAT.). — Według donie- 
sień dzienników z Waszyngtonu. odbył 
Sekretarz Stanu, Stimson, konferencję z 
'Ambasadorem włoskim, którego prosił © 
poparcie Włoch w kierunku  zapobieże- 
„nia wojnie chińsko - rosyjskiej. 
SZANGHAJ. 4PAT.) — Korespon- 
|deni Flavas'a donosi, iż wszelkie wska- 
|zówki pozwalają przewidywać pokojowe 
zakończenie chińsko - sowieckiego zatar- 
gu. Tenże korespondent wypowiada opi- 
nję, iż trudności finansowe oraz kłopoty 
wewnętrzne nie pozwalaja zarówno Chi- 


t 


nom, jak i Rosji na rozpoczynanie wojny. | 
zdaniem koresponden 


Wypadki obecne, 


Nr.a 160. 


Zdrowie króla angielskiego 


LONDYN. (PAT.). — Lord Dawson 
oł Penn, lekarz królewski, w przemów:e- 
niu, wygłoszonem w szkole w Giggles- 
wick, wspominając o chorobie króla, po- 
wiedział, iż poprawa, jaka nastapiła w 
zdrowiu Jego Królewskiej Mości, w 
znacznym stopniu należy zawdzięczać 
współpracy kilku tekarzy. Król w istocie 
podlega! tak starannej kuracji, jak:ej mo- 
że podlegać jedynie pacjent w szpitalu, 
gdzie doktorzy są przyzwyczajeni do 
współpracy i współdzialania. Lord Daw- 
son zapewnił, iż z każdym dniem coraz 
bardziej wzrasta nadzieja, że król w zu- 
pełności powróci do zdrowia. 


Nowa katastrofa w Turcji 


ANGORA. (PAT.) — Trwające w 
okolicy Of Dagh deszcze spowodo- 
waly nowe obsunięcia się ziemi. W wyżej 
położonych miejscowościach spadł śnieg. 
Wiądze wydały zarządzenia celem roz- 
mieszczenia okolo 10 tysięcy ludzi, któ- 
rzy utracili dach nad głową. . 


Wycieczka z Ameryki w Krakowie 

KRAKÓW. (PAT). — W niedzielę przy 
była do Krakowa wycieczka uczestników 
Zjazdu Polaków z zagranicy w liczbie 
około 120 osób z przewodniczącym po- 
słem łotewskim Wilpiszewskim na czele. 
Wycieczce towarzyszy z ramienia Mini- 
sterstwa Pracy dr. Kutyłowski orąz z ra- 
mienią M. S. Z. radca Gawroński. Na 
dworcu powitali wycieczkę przedstawi- 
ciele miasta i reprezentanci Związku Tu- 
rystycznego z pułk. Augustynem na cze 
le. Następnie delegaci Zjazdu udąli się na 
kwatery, poczem zwiedzili zabytki Kraą- 
kowa. 

O godz. 11 rano przybyli na Wawel, 
gdzie zostali przyjęci przez Panią Prezy- 
dentowa Mościcką w salonach recepcyj= 
nych. Popołudniu zwiedzili kopiec Kos- 
ciuszki, wieczorem zaś prezydent m. Kra 
kewa senator Rolle wydał na czeńć gości 
raut w salonach ratusza krakowskiego. W 
raucie wzięli udział przedstawiciele władz 


kolei) 


|dżurji uznana zostanie przez 


oraz reprezentanci obywatelstwa krakow- 
skiego. Gości powitali dłuzs. m serdecz- 
nem przemówieniem prezydent miastą 
Krakowa, sen. Rolle, pedkreńla >e znacze- 
nie Krakowa zwłaszcza w czasach mewo 
li dla rodaków, którzy znajdowali tu swo- 
ją macierz w ucieczce przed uciskiem in- 
nych zaborów. Odpowiedział poseł Wil- 
piszewski. Wśród serdecznego nastroju 
raut przeciągnął się do późnych godzin, 


Przeciwko planowi Younga 


BIAŁOGRÓD. (PAT.). — Komunikat 
Min. Spraw Zagr. podaje, że przedstawi- 
ciele Jugosławii w Paryżu i Londynie wrę 
czyli odpowiednim Rzadom notę, stwier- 
dzającą, iż przyjęcie planu Younga bez 
wprowadzenia do niego  jakichkciwiek 
zmian byłoby dla Jugosławii niekorzyst- 
ne, wobec czego Jugosławja domaga się 
„dopuszczenia jej przedstawicieli na kon- 
ferencje dyplomatyczną Rzadów. 

a 


wważać należy za wzajemne usilowanie 
zastraszenia. 

NOWY JORK. (PAT.). — Wedlug do- 
niesień z Szanghaju, Minister Spraw Zar 
granicznych, Wang, oświadczył, iż Chiny 
nie zapomniały o tem, że podpissiy pakt 
Kellogga. Wszełka jednak akcja ze strony 
Sowietów skierowania wojsk do Man- 
i naród i 
przez Rząd chiński jako akt wojenny. 

LONDYN. (A.W.). — Według oceny 
autorytatywnych kół dyplomatycznych in- 
terwencja mocarstw w konfiikcie sowiec- 
ko - chińskim wpłynęła na znaczne od- 
prężenię zatargu. Nie ulega watpliwości, 


iże Chiny podjetyby dopiero wówczas re 


gularne działania wojenne, gdyby wojska 
sowieckie wkroczyły na teren Mandżurii. 
Zagadkę stanowi dotad stanowisko Japo- 
nji, której gabinet, według zakomunikó- 
wanych już tełegraficznych wiadomości 
'miał przyjąć z zadowoleniem zapowiedź 
interwencji mocarstw. W ciagu dnią na- 
deszły ze źródeł chińskich nie potwierdzo 
ne wiadomości o wtargnigciu do Man- 
dżurji większych oddziałów regularnej 
armji czerwonej, przyczem w wyniku 
starcia napastnicy wycofali się z powro- 


denia, | tem. 


P 


Konflikt rosyjsko - chiński zwrócił po- 
nownie uwagę całego świata cywilizowa- 
nego na problemy Dalekiego Wschodu. 
Że Chińczycy szykuja się do stanowcze- 
go wystapienia na Syberji nie bylo już od 
dłuższego czasu dla nikogo tajemnica. 
Jak się jednak zdaje, Chiny w swych pla- 
nach syberyjskich nie są odosobnione. 
Wszystko zdaje się wskazywać na to, że i 
oczy Japonji zwrócone sa na Svberjeę. 
Jest rzeczą ogólnie znana, że Japonii gro- 
zi klęska przeludnienia i że 
fednem z najżywotniejszych zagadnień na 
rodu japońskiego jest znalezienie odpo- 
wiedniego sposobu rozwiazania palącego 
probiemu emigracyjnego. Dokad jednak 
skierować się ma fala emigracji iapoń- 
skiej? Na południe, a wiec na wyspy Fi- 


hpińskie, wzgłednie do Chin południo- 
wych, czy też na zachód — na Syberję 
rosyjską? 


Bardzo ciekawy artykuł, poświecony 
temu doniosłemu zagadnieniu, opubliko- 
wał w tych dniach A, Szylkow na lamach 
paryskiego dziennika rosyjskiego „Dni“. 
Wywody Szylłkowa noszą wprawdzie wy- 
bitnie prywatny charakter, niemniej jed- 
nak w związku z ostatniemi wydarze- 
niami na Dalekim Wschodzie zaintereso- 
wać powinny bardzo żywo opinję euro- 
pejską. 

Kwestia syberyjska — pisze Szylkow 
— była dla Japonji zawsze zagadnie- 
niem ważniem, w czasach ostatnich jed- 
nak stała się ona zagadnieniem wprost 
palacem. FEkspłoałacja bliższej Syberji 
uważana być może niejako za pierwszy i 
nieodzowny warunek wzrostu i normal- 
nego rozwoju samej Japonii. 


Problem Syberji roztrząsany jest sta- 
le bardzo szczegółowotw rzadowych i 
społecznych kolach współczesnej Japonii. 
Probiem ten nie schodzi ze szpali pism ja- 
ponskach, gdzie traktowany jest hod naj- 
rozmaitszemi kątami widzenia przy u- 
względnianiu najrozmaitszych kierunków 
ekonomiczno - politycznych. Sfery nacjo- 
nalistyczne i wojskowe dość niedwuznacz 
nie propagują ideg wojny z Rosja, twier- 
dząc, iż należy z bronia w reku „oswobo- 
dzić“ Syberję i utworzyć z niej państwo 
buforowe. Rzecz jasna, że „oswobodzi. 
ciel“ otrzymałby następnie w  nowopo- 
wstałem państwie rozmaite przywileje na- 
tury gospodarczej, a może i politycznej. 
Bardziej umiarkowanie koła japońskie po- 
ruszają kwestje „oswobodzenia* Svberji 


i udziału Japonji w tej akcji z punktiñwi- | 


dzenia walki z bołszewizmem. Dlatego 
też w kołach tych obserwować można nie- 
zwykłe „żywe zainteresowanie wszystkiem, 
co dzieje się w sowieckiej Syberii, przy 
rownoczesnem propagowaniu idei wspie- 
rania niektórych kierunków antysowiec- 
kich przez Japonię. 


W czasach ostatnich ta działalność 
propagandowa zyskała bardzo na 
intensywności; w większych miastach ja- 
pońskich powstały dość liczne organiza- 
cje, cetom iym służące, pojawiła sie rów- 
nież specjalna literatura, poświęcona spra 
wie wyzwolenia Syberji z pod jarzma bol- 
szewickiego. Bardzo ożywiona działal- 
NOŚĆ W tym kierunku okazuje zwłaszcza 
towarzystwo „Chokmej“ (Świat Północy). 
Dewiza towarzystwa ) 
słowa: „Japonja nie może istnieć blez Sy- 
berji“. W naczelnym komitecie organiza- 
cji „Chokmej* zasiadają najwybitniejsi 
przedstawiciele japońskiego świata poli- 
tycznego, gospodarczego i kulturalnego. 
Towarzystwo to ma swój własny organ 
prasowy p. n.: ,Syberja*, w którym regu- 
larnie ukazują się artykuły, poświecone 
sprawie „autonomicznej Sybkerjić, - 
przekonać się z jaka, skrupulatnościa in- 
formuje „Chokmej* opinie japońską o Sy- 
beri, wystarczy przytoczyć tytuły kiłku 
artykułów, = które ukazały się w ostatnich 
numerach czasopisma „Syberja*, Znajdu- 
jemy więc tam, m. in., artykuły na nastę- 
pujące tematy: „Złoto svberyjskie jak: 
czynnik Światowy“, „Ludność Syberji", 
„Syberyjska sieć kolejowa“, „Struktura 
ekonomiczna Syberjj Wschodniej przed 
wojna è w chwili obecnej‘ i t. dit d. 


OCZY JAPONJI ZWRÓCONE NA SYBERJE 


wobec tego, 


swŝj | 


tego moglyby być. 


Żeby | 


jako | 


DRANG NAC 


Inne znów towarzystwo japońskie 
„Sin - ta - o - kaj“ (Nowa Azja Wschod- 
nia) ma w swym programie aktywna dzia- 
łalność na Syberji. Przed niedawnym cza- 
sem towarzystwo to wydało specjalną de- 
klaracje do „400 miljonowego narodu 
chińskiego, 70 miljonów braci krew- 
nych (Japończycy) i 20 miłjonowej ludno- 
ści Syberji*. W deklaracji tej stwierdza 
sie, m. in., że Japończycy „witają ruch 
niepodlegiościowy Syberji.  Zrozumieliś- 
my, że autonomiczna Syberja powinna 
wejść z nami w przyjazne stosunki są- 
siedzkie i w ten sposób utrwalić pokój na 
Dalekim Wschodzie... Jeśli między Sy- 
berja a Japonja dojdzie do skutku praw- 
dziwa przyjaźn, to Azja Wschodnia sta- 
nie się źródlem bogactwa i dobrobytu dia 
zamieszkujących ja narodów*. Deklaracja 
kończy się 
walki aktywnej z komunistami. 

Takie oto nastroje nurtuja dzisiaj w ja- 
pońskiej opinji publicznei.. 
mierze. wszystkie te plany są realizowane, 
trudno powiedzieć, bowiem cała ta akcja 
toczy sie właściwie za kulisami. Jedno 
jest wszak faktem niezbitym, że Japonja 
zdecydowana jest w ten, czy inny sposób 


podkreśleniem koniecznoś'! j 


Czy į w jakiej. 


OE, S*KZA 


„kwestji sybe- 
Że rozwiązanie to nie bedzie 
jrzeczą latwą, nie trzeba chyba specjalnie 


' przyśpieszyć rozwiazanie 
|ryjskiej”. 


podkreślać. Wystarczy wszak przypom- 
nieć, że i Chińczycy uważaja Syberję za 
naturalny teren swej ekspansji i że w 
zwiazku z tem wszystkiem między japo- 
|nja a Chinami panuje już od dawien daw- 
na atmosfera stałego naprężenia. Pod tym 
wzgledem sytuacja na Dalekim Wscho- 
„dzie przypomina żywo sytuacje na Balra- 
nach, gdzie również dwa pobratymczie 
jnarody (Bułgarzy i Serbowie) żyją usla- 
wicznie w atnrosterze niebezpiecznego na- 
|prężenia i podniecenia. 

Zarówno koncepcje polityczne Japonii, 
powyżej omówione, jak i rozwój konilik- 
| tu sowiecko - chińskiego, wykazują jasno. 
że ma Daiekim Wschodzie rozwija się co- 
raz intensywniej ruch, który zarysował 
się po raz pierwszy w czasie wojny japoń- 
sko - rosyjskiej, i który najlepiej byloby 
nazwać „Drang nach Westen“, — ruch, 
— którego głównymi bohaterami sa Ja- 
poficzycy i Chińczycy, walczący z saba o 
wpływy na Svberji, o jej obszary i boga- 
Ctwa naturalne. 


Ceps. 


„Avenir“ zamieszc:a list znanego 
przemysłowca niemieckiego, Arnolda 
Rechberga w sprawie projektu Brianda 
utworzenia federacji europejskiej. Autor 
listu przypomina, że miał w r. 1926 z 
Briandem rozmowę, w toku której przed- 
sławił niezwykle trudności rozwoju go- 
spodarczego Francji i Niemiec, wobec | 
'szybko rosnącej hegemonji 
politycznej Stanów Zjeur: Ameryki, jeżeli 
„dwa te kraje będa w dalszym ciągu w sta- 
lej opozycji gospodarczej i politycznej, 
dodając, że porozumicas między niem 
/powinnoby się oprzeć na zjednoczeniu 
wielkiego przemyslu francuskiego i nie- 
'mieckiego. Rzucona wówczas myśl dopro 
wadziła w późniejszym czasie do zawar- 
cia ugody między Francja a Niemcami w 
'sprawie podziaiu żelaza ı w sprawie wiel- 
kiego przemyslu chemicznego. Jeżeli 
Briand chce dzisiaj wzmiankowane ugo- 
dy rozstrzygriąc na caly kontynent euro- 
pejski, to idea jego nie liczy się z realne- 
mi warunkami. Przypisywany Briandowi 
zamiar zbyt pośpiesznego zniesienia gra- 
nie celnych, doprowadz lbv w swym wy- 
niku do zgniecenia krajów o slabo rozwi- 
'niętym przemyśle pızez prosperujacy prze 


PROPAGANI 


W New-Yorku istnieje publicznie „Ame 
rykańskie Towarzystwo Propagandy Ate- 
izmu“, które nie opuszcza żadnej sposo- 
bności, by publicznie i do władz prote- 
stować przeciwko wszystkiemu, co w ja- 
kikolwiek sposób może wyrażać cześć dla 
chrystjanizmu i jego przedstawicieli. Tak 
np. założono protest przeciwko oficjal- 
nym przywitaniom przez władze dostoj- 
(ników kościelnych, którzy przybywali na 
Kongres Eucharystyczny w Chicago; prze-, 
ciwko dopuszczeniu przez magistrat New-| 
Yorku, że radjo nowojorskie przesłało 
mowy, wygłoszone na oficjalnem przyję- 
ciu przedstawicieli prasy katolickiej (w| 
r. 1928); przeciwko powołaniu kapelanów 
w armji lądowej i morskiej 
Zjednoczonych i t. p. 


| 
j 


w Stanach; 


Bardziej jednak niebezpiecznemi od 
tych, zazwyczaj bezskutecznych prote- 
stów, są plany, które mają być już wpro- 
wadzone w czyn, zmierzające do wycho- 
wania i przyzwyczajenia imłodzieży do 
ateizmu. 


w tym celu została założona „Junior 
Atheistic League* (Liga młodzieży ate- 
istycznej) dla dzieci i młodzieży od 7 do, 


0 PROJEKCIE BRiANDA 


finansowej i| 


go sojuszu konsekwencje polityczne. 


A ATEIZMU W ST. ZJED. 


|mysł pewnych krajów: europejskich, Z dru 
'giej strony rolnictwo krajów uprzywilejo- 
wanych pod względem klimatu i żyznoś- 
ci gruntu, doprowadziłtGby do ruiny rol- 
nictwo krajów mniej uprzywilejowanych. 

Watpliwem jest, pisze w dalszym ciągu 
Rechberg, ażeby leżało obecnie w intere- 
sie wielkiego przemyslu francusko - nie- 
mieckiego wciągnięcie do swego grona 
slabszego przemyslu mniejszych krajów 
Europy, chyba, że Francja i Niemcy były- 
by w przemyśle tych krajów same zainte- 
resowane. Kraje te niewątpliwie zmuszo- 
ne będa gospodarczo i politycznie same 
przyłączyć sie do Niemiec i Francji, skoro 
tylko dwa te państwa wyciagna konse- 
jkwencje polityczne z polożemia ich inte- 
|resów w dziedzinie przemyslu. Przypusz- 
czenie to ce do mniejszych krajów, stanie 
się dla nich obowiazujacem, gdy do soju- 
szu przemystowego francusko - niemiec- 
kiego przystąpi wielki przemysł angielski. 
Wobec tego Rechberg przypuszcza, że 
modus procedendi polegać będzie obecnie 
na tymczasowem odroczeniu rozszerzenia 
(sojuszu przemysłowego francusko - nie- 
|mieckiego na wszystkie państwa europej- 
iskie, dopóki nie zostaną wyciągnięte z.te- 


Według systemu „„bezbożników* so- 
wieckich mają być początkowo założone 
w szkołach „komórki“ ateistyczne t. j. 
jwybrane odpowiednie dzieci, które się 
jprzyzwyczai do ateizmu i da polecenie, 
by odwodziiy od wiary i z pod wpływów 
duchowieństwa wszelkich wyznań swych 
| kolegów i koleżanki. Dzieci mają być 
| „uświadomione* o „nieprawdziwości''| 
Pisma Świętego i religii chrześcijańskiej 
i nauczone, by szukać swego szczęścia tu- 
taj na ziemi, uwolniwszy się poprzednio, 
Z wszelkich idej o nieśmiertelności, bo- 
jaźni piekła i nadziei na niebo. 


_ Następnie mają być wykształceni spe- 
cjalni ateistyczni „wychowawcy, któ- 
rzyby propagandę przeprowadzali wśród 
młodzieży akademickiej. 


Każdy z członków, liczący powyżej 12, 
lat, otrzymuje pocztą miesięcznik „Lekcje | 
ateizmu“. Cały szereg krótkich broszur i| 
odezw ma być przez ateistów kolporto- 
wany wśród przyjaciół i znajomych, 
1 szczególnie w okolicach katolickich, 

W programie jest propaganda radjo- 
wa I Organizacja misjonarzy ateizmu z 


Welat 


których każdy w krótce będzie mógł zbu- 
rzyć pracę działaczy chrześcijańskich. 


GŁOSY | ODGŁOSY 


SZYDŁO Z WORKA 

Polonja katowicka, mówiąc o zjeździe 
Polaków z zagranicy, stwierdza, że Zjazd 
ten był na wysokości zadania o ile cho- 
dzi o delegatów przybyłych z zagranicy. 
Aje dawała się odczuwać na zjeździe 
ciężka atmosfera... Po przypomniemu 0- 
wego zgrzytu przy otwarciu Zjazdu, wsku 
tek wystąpienia p. marszałka Senatu Szy- 
mańskiego, Polonja opowiada historję 
nieprzyznania w Radzie Organizacyjnej 
Zjazdu miejsca ks. Prymasowi polski i tak 
pisze: 

— To się nazywa — organizowanie Pola- 
ków pod hasłem jedności. Równocześnie jednak 
na liście komisji znalazł się,p. „przewodnicza- 
cy“ Senatu, ale nie było miejsca dla p. Mar- 
szałka Sejmu. Jako zastępca p. Szymańskie- 
go wszedł pułk. Ulrych, drugim członkiem „ad- 
personam“ wybranym jest p. Lisiewicz, dyrek 
tor Kancelarji Cywilnej, potem zaś są w Ra- 
dzie przedstawiciele 4-ch polskich towarzystw 
pracujących nad sprawami Polaków zagranicą, 
ale nie weszło do Rady jedno towarzystwo: 
„Opieka polska nad rodakami na obczyźnie” — 
widocznie dlatego, że ma silny podkład reli- 
gijny. 

I tak oto, zamiast uczciwej i z myślą o jak- 
najlepszym rezultacie prowadzonej pracy nad 
zespoleniem wszystkich czynników dła dobra 
naszych rodaków na obczyźnie, hasłem prze- 
wodniem organizatorów Zjazdu było: Tworzy 
się nowa organizacja — trzeba ją opanować 
i „swoimi“ obsadzić, a wszystkich niepodąda- 
nych, choćby najwyższe mieli kwalifikaeje — 
nie dopuścić! Bo praca musi pójść w „na- 
szym“ kierunku. 

Czem będzie dla naszych rodaków to złek- 
ceważenie najwyższego i powszechną czcią o- 
toczonego polskiego dostojnika duchownego? 
Czem dla 800 parafij polskich w Stanach 
Zjednoczonych ubliżające odezwanie się o nich 
p. Szymańskiego? 


WOBEC BURZY NA D. WSCHODZIE 


Dziennik Wiłeński pisze 0 skutkach 
zatargu sowiecko - chińskiego dla intere- 
sów Polski: 


bodaj na zawsze pogrzebała nadzieję zdoby- 
cia cieśnin czarnomorskich, tej „bramy Caro- 
grodu“, znów Rosja odwraca się frontem na 
wschód i tam stopniowo przerzuca główny cię- 
żar zagadnień swej polityki zagranicznej. 

Niewątpliwie i myśmy się do tego znako- 
micie przyczynili pędząc hordy bolszewickie z 
pod murów Warszawy i stawiając tamę zalc- 
wowi Europy zachodniej przez dzicz rosyjsko 
| mongolską. 

Otóż jasnem chyba dla każdego jest, iż ten 
zwrot kierunku największej ekspansji połity- 
' ki rosyjskiej ku wschodowi jest dła Potski ze 
(wszech miar pożądany. Wobec znaczenia i po- 
wagi samego zagadnienia istotnie na drugi 
plan się odsuwa sprawa, czy sowiety zdobędą 
i utrzymają kolej mandżurską, czy też nie, Je- 
żeli zdobędą, to będą mieli z nią aż nadto kło- 
potów ze względu na powikłanie interesów wiel 
kich mocarstw, jak Japonji i Stanów Zjed- 
noczonych chociażby. A jeżeli nie zdobedz i 
dostaną po skórze, bo i to jest zupeimie możli- 
we, wnet powstaną w samej Rasji sowieckiej 
bardzo daleko idące komplikacje. 

Słowem ten czy inny wynik załargu musi 
odwrócić uwagę Rosji od jej gramiey zachod- 
niej, gdzie będzie musiała czynić starania o za 
chowanie pokoju zwłaszcza z Polską. A prze- 
cież to chyba leży w naszym. interesie. 


SPRAWA LWOWSKA 


Gazeta Warszawska donosi: 

— Prokurator Sądu Okręgowego we Lwo- 
wie przygotował już akt oskarżenia w spra- 
wie lwowskich głośnych zajść. Na ławie oskar 
żonych zasiądzie około 82 studentów wyższych 
uczelni lwowskich. Akt oskarżenia prokurator 
przekazał sędziemu, który prowadzi śledztwo 
celem doręczenia go oskarżonym. W razie nie- 
złożenia sprzeciwu uprawomocenienie aktu na- 
stąpi po ośmiu dniach. 

Obrony oskarżonych podjęło się 14 delega- 
tów Związku Adwokatów Polskich z adwoka- 
tami Pierackim i Macielińskim na ezele. Cała 
sprawa wikła się bardzo z uwagi na okolicz- 
ność, że większość młodzieży bawi obecnie na 
wakacjach jak równicż ze względu na możli- 
wość wniesienia przez obrońców odwołania 
przeciwko aktowi oskarżenia, który nie został 
doręczony zainteresowanym. 


»— Po wojnie światowej * rewolucji, która ` 


PO LS K A 


PAPIEŻ PIUS 


W jednym z ostatnich numerów swo- 
ich podał „Corriere d'ltalia* reprodukcję 
obrazu malarza wiedeńskiego J. A. 
Brunnera, który odtworzył epizod z przy- 
ięcia na Watykanie pielgrzymki austrjac- 
kiej przez Ojca św. Piusa XI. Na tym udat 
nym obrazie po Środku przedstawiony 
jest Ojciec św. stojacy przed jedna z 
uczestniczek pielgrzymki, trzymająca na 
rękach małe dziecię, które wyciaga raczki 
w kierunku Ojca św., chcac pobawić się 
wiszącym mu na piersiach krzyżem. 


Scena taka istotnie rozegrała się pod- 
czas przyjecia w r. ub. na audjencji pa- 
pieskiej pielgrzymki, prowadzonej przez 
Patrjarchę hr. Huyna. Papież obchodził 


NABOŻEŃSTWO W KATEDRZE 


W poniedziałek, dnia 22 b. m. J. E. 
Biskup Gall odprawił o godz. 10 r. uro- 
czyste nabożeństwo w katedrze warszaw- 
skiej dla Związku Narodowego Polaków 


rji Biskupiej (KAP.). 


WIZYTACJE BISKUPA POLOWEGO 


W dniu 23 b. m. J. E. Ks. Biskup Po- 
lowy, St. Gall, wyjeżdża na wizytację gar 
nizonów wołyńskich, a mianowicie do 
Równego, Korca, Zdołbunowa, Dubna, 
Krzemieńca i Łucka. W Dubnie poświęci 

poniedziałek 


ŻYCIE KATOLICKIE 


Od przeszło 25 lat zauważyć się daje 
na caiym świecie poważny: zwrot ku litur- 
gji. Nietylko bowiem dla władz kościel- 
, Paa l F |nych, lecz i dla poważnej liczby wier- 
szeregi klęczących austrjackich i niemiec- nych jasnem i oczywistem się stało, że 
kich pielgrzymów i zwracał się do niektó- prawdziwy katolicyzm jest związany z 
rych z nich po niemiecku. W ten sposób | głęboko i racjonalnie pojęta praktyka re- 
zbliżył się także do pewnej kobiety, trzy- |igijną, nie zasadzająca się jedynie na na. 
mającej na rękach roczne dziecko. Papież „pożeństwie o charakterze osobistym, ale 
polecił jej podnieść się z klęczek i pogła- oparta przedewszystkiem o zdrowa i moc- 
dził, według zwyczaju swego, po jasnych gą naukę Kościoła rzymsko - katolickiego. 
włoskach dziecko. Ku przerażeniu stoja-| ` ą JS 3 
cej w pokorze przed Ojcem Chrześcijań- I dla Polski wybiła już godzina po- 
stwa matki, wiszący na piersiach Ojca św. |Wrotu do owej modlitwy nad modlitwami, 
kosztowny, lśniący złoty krzyż tak spodo- modlitwy kościelnej. Czas już nadszedł 
bał się dziecku, iż wyciągnęło małe raczy- głębszego zrozumienia praktyk religij- 
|ny, celem pobawienia się nim. Matki chcia |nych, a zwłaszcza Mszy św. i Sakramen- 
ła przytrzymać rączki dziecka, ale Ojciec EZ Wypłynie stąd jaśniejsze i logiczniej. 
léw., uśmiec.„ając się dobrodusznie, powie- |sze pojęcie praktyk religijnych, a wpływ 
dział, by pozwoliła dziecku na to, poczem |'ch na rozwój życia duchowego potężnie 
| pobłogosławił matkę i dziecko (KIAP.).  |sie wzmoże. Polska w dzisiejszej dobie od 
godzenia i pracy twórczej więcej niż kie- 
dykotwiek potrzebuje ludzi o duszach 
głęboko i niezachwianie chrześcijańskich. 
amerykańskich, którzy w liczbie 460 osób aka a ać awdzi (a. p dk s 
przybyli przez Gdynię do Polski. Podnio- | 5 > +; E = r Troni ł i 
'słe przemówienie okolicznościowe wygło- smaig RAS LEIW EEY "2 ay „48 
sil ks. Marjan Wasilewski, notarjusz Ku- = w „oficjalnej modlitwie Kościoła, t. 

: , j. w Liturgji, ta bowiem bezpośrednio 
czerpie natchnienie z Ducha Bożego. 


XI I DZIECKO 


Liturgję poznać należy we wszystkich 
jej objawach. A więc sama w sobie jako 
taka, jej źródła, wszystkie jej przejawy w 


IJ. E. ks. Biskup sztandar, ofiarowany dziedalkich.) bade ih NAND: 


|przez miasto Paryż 43-mu pułkowi piecho JE s ; 
ty legjonu bajończyków i Dom Żołnierza | Wreszcie jej owoce i skutki. 


sługi i 


POR o" Zapowiadane czasopismo liturgiczne, 
| Powrót Biskupa Polowego nastąm w którego tytuł będzie w irastępstwie usta- 
rano. (KIAP.). lony, objaśniać bedzie stosunek liturgji do 


teologji dogmatycznej i moralnej, do pra 
wa kanonicznego, do kaznodziejstwa, ja- 


JAK SIĘ U NAS WYKONUJE KONKORDAT? 


W postępowaniu niektórych naszych tarz grzebalny ogółem 32 lia gruntu z 
organów władzy państwowej w stosunku |ziemi pokościelnej. Żadanie swoja Metro- 
do spraw kościelnych, jest jakaś n:esamo- politalna Kurja Wileńska poparła obszer- 
wita pozostałość z czasów zaborczych. nym memorjałem, opartym na niezbitych 
Takiego przykładu dostarcza Św,aż” spra danych historycznych, przesyłając go w 


ko też do życia społecznego. Wreszcie 
stosunek jej do archeolłogji i sztuk pięk- 
inych. Celem pisma będzie służyć przede- 
wszystkiem elicie społecznej, a więc du- 
chowieństwu świeckiemu i zakonnemu, in 
teligencji, młodzieży akademickiej i tym 


wa w odniesieniu do przydziału ziemi ko- maju r. b. do Woj. Nowogródzkiego. W 


ścielnej dla parafji w Skrzybowcach =vel 
Murcwance w -pow. Lidzkim. 

Restytwowany w jesieni r. ub kościól 
w Skrzybowcach posiaddi przed zaborem 
rosyjskim 70 ha gruntow. Zuemie ta w 
części podlega parcelacji, zgodma z wy- 
mogami ustaw i Konko: uatu. Ale wlaśnie 
Konkordat zapewnia wydz.elen:: odpo- 
wiedniej ilości ziemi za beneficium ko- 
ścielne do normy 30 ka Przewiduje to 
więc układ o charakicrze prawa i zobo- 
wiązań iniędzynarodowych. Tymczasem 
dzieje się zupelnie inaczui 

Oto Kurja Metropolitalna Wileńska 
zwróciła się do Woj. Nowogródzk'ego o 
przyznanie dła ich kościola w Skrzybow- 
cach tytułem beneficium proboszczowskie 
go, oraz dla służby kościelnej i pod cmen- 


„| otrzymano wiadomość z Urzędu Ziemskie 


¡dwa tygodnie potem Woj. zawiadamia, że 


go o zarezerwowaniu dla potrzeb parafj! 
Skrzybowce 6 (!) ha ziemi. 


Ponieważ Konkordat wyraźnie mówi,| Na cześć pamięci bł. Tomasza 'Morusa, 
iż z gruntów pokościelnych należy wy- |zutora słynnej „Utopji*, który, podobnie, 
dzielić ziemię od 15 do 30 ha, niezrozu- jak Biskup rochesterski Jan Fischer, 400 
miała jest wobec tego powstała w tym wy- | lat temu za panowania Henryka VIH zo- 
padku norma 6-ciu ha. stał stracony za swą wierność dla Kościo- 


| ; ana a SF: ; A 
| i i i ta Katolickiego, w tych dniach zosta 
Chcemy wierzyć, że p. Wojewoda |ła K g E 


Beczkowicz albo przeoczył, albo nie wie, |otwarta w Londynie wystawa. 
że w podległym mu urzędzie wypisywane |na niej cenne pamiątki po bł, Tomaszu 
lsa podobne dokumenty; chcemy następnie | Morusie, oraz dokumenty jego działalno- 
(wierzyć, żle ten przykry bląd niebawem |Ści, jako katolika, męża stanu i pisarza 
zostanie naprawiony i słusznym żąda- |Obok rękopisów jego znajdują się na wy- 
niom Wiłeńskiego Arcybiskupstwa - Me | 
tropolji stanie się zadość (KAP.). 


WYSTAWA BŁ. T. MORUSA W LONDYNIE 


Nr.a 160. 


O ORGAN AKCJI LITURGICZNEJ 


|jwszystkim, którzy rozwój ducha i życia 
liturgicznego żywiej obchodzi.. Przyszły 
,organ akcji liturgicznej pozostaje pod nai- 
wyższym protektoratem J. Em. Ks. Kar: 
dynała Prymasa Hlonda i będzie w naj- 
bliższym kontakcie z Uniwersytetem Lu- 
telskim. 

Redakcja pisma powierzona została po- 
wszechnie znanym osobistościom, których 
powaga siużyć będzie za rękojmię wyso- 
kiego poziomu moralnego i intelektualne- 
„go pisma. Do współpracowników należa: 
J. E. ks, Arcybiskup Mańkowski, ks. dr. 
Bieszek z iPelplina, ks. dr. Br. Gładysz z 
Poznania, ks pral. W. Kommiłowicz z Lu- 
biina, ks. prałat Mauersbergier z Warsza- 
wy, ks. H. Nowacki, prof. sem. duch. 
w Warszawie, O. G. Recelj, cysters z Mo- 
giły, artysta malarz Rosen ze Lwowa, ks. 
jprałat Świetlicki z Sandomierza, O. Jacek 
Woroniecki z Lublina, ks. prof. Wronka z 
Gniezna, ks. prał. i rektor dr. A. Żychliń- 
ski (Gmiezno), ks. prof. Rudolf Tomanek 
z Cieszyna, O. Ch. van Ost z opactwa św. 
Andrzeja (Beigja), OO. Benedyktyni z Lu 
blina, dalej profesorowie liturgiki po se- 
minacjach duchownych i in. 

Zamierzone pismo liturgiczne pomyśla- 
ne jest jako dwumiesięcznik, którego pre- 
numerata roczna wynosiłaby 7 zł. Wyda- 
nie pierwszego zeszytu spodziewane jest 
|z poczatkiem roku kościelnego, t. j. na 
Adwent i w tym celu wydział „„Towarzy- 
stwa Miłośników  Liturgj'* pod wezwa- 
niem św. Benedykta oraz Komitet Współ- 
redaktorów czynia wysiłki, by pokonać 
trudności finansowe drogą  pozyskan'a 
możliwie największej ilości prenumerato- 
rów oraz zwracając się z gorącym apelem 
o jaknajszersze poparcie akcji liturgicznej 
ze względu na jej doniosłe znaczenie. 

Za Wydział „Towarzystwa Miłośników 
Liturgji pod wezwaniem św. Benedykta 
i za Komitet Współredaktorów, Kraków, 
ul. św. Marka 10 (konto PKO. 409.342 


(—) Ks. dr. Michat Kordel. 


stawie pierwsze wydania jego dzieł, a tak 
że dwa szkice Holbeina Młodszego, 
przedstawiające Tomasza Morusa ı jego 
córkę. Szkice te nadesłał na wystawę król 
angielski. Wystawa mieści się w klaszto- 
rze wybudowanym na miejscu, gdzie stai 
dom Tomasza Morusa. Na dziedzińcu, 
'klasztornym rośnie drzewo morwowe, Za- 
|sadzonle ręka Tomasza Morusa, którego 
Kościół zaliczył w poczet błogosławio- 
nych (KAP.). 


HIERONIM ZALESKI. 


Na rozdrożu 


POWIEŚĆ. du, wyzwolonego z kajden potrójnej niewoli! 
Glos mu drżał, załamywał się, a na obliczu odma- 
36) | lował się ten ból bezmierny, który szarpał mu serce! giego poniżyć!... 
ieh ada odezwal SĘ Zawiła po Niebo" waona Em tm pan m 
E 4 PO” | odezwał się znowu po chwili — gdy zeszedł nam ten 


dziwiam ich psychike! W mojej wyobraźni nie mieści 
taka łatwość w użyciu broni! 


cę taka determinacja, 
„trzelać do człowieka o krok lub dwa... 


- — Psychika nastawiona na ten goraczkowy stopień 
w czasach rewolucyjnych lub wojennych—rzekł Adam | 


—— Pan także był na wojnie... 
— Sześć lat, jak obszył... 


— I byłby pan zdolny do czegoś podobnego?... 
— O ile człowiek sam siebie znać może — odpowie- ||; 


dział Adam po namyśle. 


Zawilski spojrzał nań z niedowierzaniem. 


— Znając pana — rzekł po chwili — 


przypuszczać nawet... Jak myślisz, panie Adamie — 


musiał go ciężko zranić... 
— Jeżeli nie zabił... 


— To byłoby okropne! Tak, tak — te obalone już 


teraz słupy graniczne wbito nietylko w 


ale może jeszcze głębiej w naszą duszę.. 

W tej chwili wyprowadzono z gmachu młodzieńc? 
pod strażą, kajdany miał na rękach, a wkrótce 
przywieziono na automobilowej platformie trumnę dla 


ofiary! 


— Przecież zabił — westchnał stary jurysta. Dziw- 
ie prawo, z nienawiści klasowej poczęte, i nienawiść 


jemnych krzywd, nieszczęść, rozpaczy, krwawych po- 
rachunków i ofiar!.. I pomyśleć, że to wszystko w tej 
odrodzonej Polsce, u progu jej nowego życia — w tej 
Polsce, o której się myślało, że będzie rajem dla naro- 


wielki dzień spełnienia naszych nadziei i najgoręt- 
szych pragnien!.. Bodajbym był jednak nie dożył tej 
radości, ni tych smutków i bolów, jakie teraz przeży- 
| wam! 

Oddalali się powolnym krokiem od miejsca roze- 
granego epilogu ludzkiej tragedji. Tłum zaczął się 
rozpełzać po ulicy, życie, wstrzymane na chwilę, wró- 
ciio do swego łożyska i wartko popłynęło dalej, gdy 
(znikła na zakręcie ulicy platforma, wioząca czarną 
trumnę!... 

— Wracajmy panie Adamie — nie mamy tu nic 
ido roboty... 

— Wracajmy — zgodził się Adam. 

Najbliższym pociągiem wyjechali ze stolicy, nie 
przedstawiwszy nikomu tatalnych skutków nowego po- 
| rządku wprowadzonego w dziedzinie agrarnej. | 

Przedstawił je krwawy czyn zrozpaczonego mło- 
dzieńca dobitniej, aniżeli mogły je zobrazować slowa 


szej pogardy 


cha! 


nie śmiałbym 


naszą ziemię, 


polem l 
wrotem w swej tece. ; 

— Jesteśmy najnieszczęśliwszym narodem na kuli 
ziemskiej — mówił adwokat, gdy znaleźli się w prze- | 


dziale wagonu kolejowego. Zmonopolizowaliśmy dla i 


rodzące. Dziwne metody jego stosowania, pekie wza- '/siebię w najszerszem znaczeniu treść przysłowia: „homo | 


=== imi | 


homini lupus“ — to nam weszło w krew i mamy oka- 
leczałe dusze!... Umiemy. się wzajemnie gryźć i zagry- 


Przyjrzyj się panie Adamie ludziom nauki — zwal- 
czają się wzajemnie, zagryzają, tchną wzajemną niena- 
wiścią — jeden drugiemu stara się szkodzić, jeden dru- 


Przyjrzyj się ludziom, pracującym na 


polu sztuki — to samo, tylko w gorszym gatunku, przy 
zastosowaniu dla nieszłachetnych celów takich środ- 
ków, które nikczemnością swoją budzą uczucie najwyż- 


! Gdzie oczy obrócisz, wszędzie dostrze- 


żesz dążności do zdeptania bliźniego, do wyrządzenia 
mu jak największej krzywdy, 
tkliwszego bólu!... 
bośmy spoganieli, bo Boga w sercu nie mamy!... Nasz 
Chrystjanizm jest formą bez treści, jest ciałem bez du- 
Chrystus panie Adamie odszedł od nas, opuścił 
nas bo zasłużyliśmy na to — i dlatego tyle u nas cha- 
rakterów wypaczonych, 
tych, tyle serc zatrutych i tyle zła!... Chrystusa wpro- 
wadźmy do Polski, a Polska niebem się stanie!... 


do zadania jak najdo- 
A wiesz dlaczego tak się dzieje?... 


tyle dusz kalectwem dotknię- 


Czy to spowodował warszawski wypadek, który 
szerokiem echem odbił się we wszystkich 
Rzeczypospolitej czy może zabiegi adwokata Zaw: - 
riemprjału, który zredagował Zawilski, wioząc go z po- | Skiego, podjęte na nowo ze zdwojoną energją — dość, 

że śruba, gniotąca ziemiaństwo na tle stosunków agrar- 
nych — sfolgowała. 


zakatlzach 


(C. d. n.). 


Nr. 160. 
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ZŁOTE GODY LAMPY ELEKTRYCZNEJ 


Minęło dokładnie lat pięćdziesiąt od 
chwili wynalezienia przez genjusza tech- 
niki nowoczesnej, Edisona, żarówki elek- 
trycznej. Dla uczczenia tego momentu 
General Electric Company i inne podobne 
Towarzystwa w Ameryce zorganizowały 
na wszystkie strony wielkie uroczystości, 
naprzód w hołdzie dła wielkiego wyna- 


lazcy, a następnie, a raczej przedewszyst-| 


kiem, dla własnej reklamy. 

Tomasz Alva Edison jest dzisiaj star- 
cem ośmdziesięciokilkoletnim, urodził się 
w r. 1847 w Ohio. Pierwszem jego stano- 
wiskiem był skromny etat urzędnika tele- 
graficznego na kolei. W r. 1862 rozpoczął 
pracę w Biurze Telegraficznem w Port- 
Huon i już po dwóch latach praktyki wy- 
nalazł swój „telegraf podwójny”, za po- 
mocą którego można jednocześnie po tej 
samej linji przesyłać dwie depesze w 
odwrotnym kierunku. Od tej chwili wy- 
nalazki jego zaczęły się mnożyć z niepo- 
jętą wprost szybkością. Dosięgły praw- 
dopodobnie już liczby całego tysiąca. — 
Najbardziej z nich znane są: mikrotelefon, 
jako ulepszenie telefonu Bella, fonograf, 
żarówka elektryczna, nazwana jego imie- 
niem, aerofon, megafon i kino mówiące. 
W r. 1878 Edison został kawalerem Le- 
gji Honorowej, a w r. 1889 otrzymał ko- 
mandorję tegoż odznaczenia. Jest on 
bezsprzecznie jedną z największych 
gwiazd Ameryki, a liczne wynalazki spo- 
pularyzowały jego imię na całym świecie, 

Nie może jednak człowiek być genju- 
szem na wszystkich polach. Ludzie z ko- 
nieczności rozległej dziś wiedzy muszą 
stawać się fachowcami. 

Amerykanie jednak nie uznają tej praw 
dy psychologicznej i, w zastosowaniu do 
Edisona, uważają, że może on być wy- 
rocznią w każdej kwestji, choćby naj- 
mniej mającej wspólnego z jego terenem 
pracy. 

Były jednak fakty, że kiedykolwiek Edi- 
son wypowiadał swe zdanie w sprawach 
religijnych lub w kwestjach metafizycz- 
nych, zdradzał zupełną ignorancję tych 
problemów, tem bardziej przykrą, że opar 
tą na rozpaczliwym sceptycyzmie. 

Można do niego zastosować w tym wy- 
padku słynne powiedzenie malarza Apella 
do mistrza szewckiego, który wziął się do 
krytyki jego obrazów: „Sutor, ne supra 
crepidam!*, co w polskiem tłumaczeniu 
ma wiele warjantów, znanych dobrze ogó- 
łowi. 


Izba Handlowa Niagara Falls uznała i 


słusznie, że najlepszem miejscem dla 
głównych uroczystości jubileuszowych ża- 
rówki elektrycznej jest wodospad Niaga- 
ra, który od wielu lat wyzyskany jest jako 
największe źródło elektryczności, 

Wodospad Niagara, największy ze zna- 
nych w całym świecie, był odkryty w r. 
1678 lub 1679 przez misjonarza katolic- 
kiego, o. Ludwika Hennequin, Francuza z 
pochodzenia, a którego gorliwość o zba- 
wienie dusz walczyła o pierwszeństwo z 
chęcią szalonych wypraw. O. Hennequin 
pozostawił nam opis Niagary nadzwyczaj 
dokładny. Na wyspie, która dzieli rzekę 
i wodospad na dwa oddzielne prądy, nie- 
ustraszony misjonarz odprawił swojego 
czasu mszę Św. 

Dla upamiętnienia tego epizodu Komi- 
tet Uroczystości zwrócił się do Biskupa 
katolickiego w Buffalo z prośbą o odpra- 
wienie uroczystej mszy pontyfikalnej na 
tem samem miejscu, gdzie o. Hennequin 
odprawił mszę po raz pierwszy na tery- 
torjum wodospadu dwa i pół wieku temu. 

Biskup Turner zgodził się najchętniej 
na tę propozycję. Uroczystość, jedyna w 


, posiadał 


spa Kóz) na dwa kroki 
zebrały się olbrzymie tłumy dookoła bo- 


nabożeństwa wszystkie pienia liturgiczne, 
z akompanjamentem gromów wodospadu, 
były transmitowane przez radjo na cztery 


W Alternheim, na szwajcarskiej stronie 
jeziora  konstancjeńskiego szczęśliwie 
ukończono budowę olbrzyma powietrzne- 
go, przeznaczonego do stałej komunikacji 
transatlantyckiej. Olbrzymi hydroplan, 
który został nazwany „DO-X“, jest praw- 
dziwym okrętem powietrznym, mogącym 
również pływać po falach oceanu. 

Posiada on 12 motorów o łącznej sile 
6.000 HP. Długość jego wynosi 40, a 
szerokość 10 metrów, waga 51 tonn, w 
czem 26 tonn ładunku. Rezerwoary mogą 
pomieścić 16.000 litrów benzyny i 1.500 
kgr. oliwy. 

Przeciętna szybkość „DO-X“ obliczona 
jest na 190 klm. na godzinę. | 

Załoga okrętu liczyć będzie 12 ludzi: 
kapitan, jego zastępca, dwóch pilotów, 
inżynier, czterej mechanicy, radjotelegra- 
fista, kucharz i steward. 

Kabiny pasażerskie obliczone są na 
pomieszczenie 100 ludzi. Wszystko jest 
urządzone z największym komfortem, wy- 
godą i luksusem nowoczesnych hoteli. 

Komendant największego aerodromu 
amerykańskiego w Lakchurst, C. E. Ro- 
sendahl, oświadczył, że w krótkim czasie 
będziemy mieli sterowce napowietrzne 
sześć razy większe od dzisiejszego ,„„Zep= 
pelina“. Będą one nietylko mogły prze- 
wozić setki pasażerów, poczty i towarów, 
ale będą zaopatrzone w pewną liczbę 
aeroplanów, ulokowanych na specjalnym 
pokladzie, a które mają służyć jako śro- 
dek łączności z lądem. 

Dwa sterowce, które obecnie są w bu- 
dowie w Akron dla Stanów Zjednoczo- 
'nych, są trzy razy większe od „Los An- 
gelos“ i „Z. R. III", Każdy z nich będzie 

i po 5 aeroplanów, które będą 


O CZEM SIĘ NAWET 


Na wody angielskie przybył najwięk- 
szy w Świecie okręt transatlantycki „Bre- 
men“, który ma być remontowany w do- 
kach w Southampton. W Niemczech są 
| jedne tylko doki, któreby mogły pomie- 
ścić taki kołos, jak „Bremen“. Ponieważ 
zaś obecnie są one zajęte przez jego ró- 
wieśniczkę „Europę“, trzeba było w ob- 
|cych portach szukać pomieszczenia i od- 
nowienia. 

Choć ze względów konkurencyjnych 
starano się utrzymać w tajemnicy sekrety 
konstrukcyjne transoceanicznego olbrzy- 
ma, to jednak reprezentant „International 
News Serwice* otrzymał pozwolenie na 
zwiedzenie statku od stóp do głów. 

Głównemi zaletami kolosa morskiego 
Są: szybkość, wynosząca 30 węzłów na 
godzinę i bezpieczeństwo zupełne, gdyż, 
według powszechnej opinji, okręt ten nie 
może nigdy zatonąć. Budowa jego kosz- 
towała przeszło 600 miljonów złotych. — 
Pojemność wynosi 49.800 tonn. 


Według oświadczenia jednego z odpo- 
wiedzialnych urzędników okrętu „Bre- 
men“ posiada szesnaście warstw i kamer 
dna, które go zabezpieczają od wszelkiej 


swoim rodzaju, odbyła się dnia 16 czerw- 
ca r. b. 


możliwej katastrofy zatonięcia. 
Dna „Bremenu“ różnią się od tych, ja- 


SZMUGIEL ALKOHOLU W ST. ZJEDNOCZ. 


Amerykański Zwiazek  Antyprohibi- 
cjonistyczny, opierając się na danych u- 
rzędowych, stwierdza, że 90 proc. wywo- 
zu napojów alkoholowych z Kanady do- 
starczone było, oczywiście droga kontra- 
bandy, do Stanów Zjednoczonych. Ogól- 


lna suma, na która w ciągu jednego roku 
i wywieziono napojów alkoholowych z Ka 
nady do Stanów Zjedn. wynosi w walu- 
(cie polskiej 260.000.000 złotych. Jest to 
tylko cena kupna, nie licząc zarobków a- 
merykańskich szmuglerów, które niejedno 


krotnie przewyższać muszą tę sumę. 


strony świata. Wrażenie tego duetu było 


OKRĘTY POWIETRZNE 


Od samego rana na Goat Island (Wy-| niezapomniane. Uczestnicy odnosili wra- 
od wodospadu żenie, że Niagara, co znaczy w języku in- 


dyjskim „Groza wód*, rozmiażdży im 


gato udekorowanego ołtarza. W czasie stopy i uniesie gdzieś w zaświaty. 


Tam się czuło potęgę Stwórcy, który 
jest Panem i pełnej gromów Niagary. 


B. 


mogły z niego startować i na nim lądo- 
wać w powietrzu. 

Sterowce te będą robiły 90 kilometrów, 
na godzinę, a promień ich zasięgu wy- 
nosił będzie 16.000 kilometrów. Będą 
mogły jednak powiększyć swą szybkość 
do 140 klm. na godzinę. W powietrzu 
utrzymać się będą mogły przez cały ty- 
dzień bez lądowania. 


cji, sterowce będą mogły być używane tyl 
ko do dalszych przelotów. Do napo- 
wietrznej komunikacji kontynentalnej 
zmobilizowane będą aeroplany. 

Pojemność aeroplanów i sterowców mu 
si być dostosowana do tych celów. Gra- 
nica pojemności aeroplanów jest dość ogra 
niczona. Dla sterowców — przeciwnie — 
im będą większe, tem się będą lepiej opła 
cać. Obydwa rodzaje statków powietrz- 
nych mają swe zadanie w żegludze nad- 
ziemnej i jeden dopełnia drugi. 

W Niemczech buduje się również nowy 
io wiele większy „Zeppelin“, który po- 
niesie mniej pasażerów, ale o wiele wię- 
cej towaru. Przeciwnie, w Anglji są w 
budowie dwa olbrzymie sterowce, obli- 
czone każdy na 100 pasażerów. Każdy 
z tych sterowców, obok kabin osobistych, 
będzie posiadał wielką salę balową. 

Zdaje się, że w tym wypadku stanowi- 
sko niemieckie jest bardziej racjonalne, 
gdyż sterowce służyć powinny przede- 


tek, a nie do luksusowych podróży. 
Bezpieczeństwo przejazdu i przewozu 
sterowcem jest maksymalne. „Zeppeliny” 


rów, a nie miały jeszcze ani jednego wy- 


padku z ludźmi. 


LUDZIOM NIE ŚNIŁO 


kie posiadał „Titanic“, gdyż sięgają na 6 
metrów ponad poziom morza, gdy w „Ti- 
tanicu* zaledwie wystawały nad poziom. 


Biorąc pod uwagę stan dzisiejszej awjaj 


wszystkiem do przewozu pilnych przesy- 


niemieckie przewiozły już 37.000 pasaże-| 


Zaczerwonym kordonem 


Fabryka maszyn do pisania. — Prezy- 
djum moskiewskiego sowietu postanowi- 
ło przystąpić do budowy fabryki maszym 
do pisania. Wielki plan budowy przewi- 
duje w pierwszym roku montowanie ma- 
szyn z części przywiezionych w następ- 
nych zaś latach samodzielną produkcję. — 
Według obliczeń Sowiety przypuszczają, 
iż w ciągu 10 łat wypuszczą na rynek 
około 218 tys. sztuk maszyn do pisania. 
W fabryce ma pracować 1.500 ludzi na 
jedną zmianę. 


Nie chcą wojny. Mimo sztucznie pusz- 
czonych nastrojów wojennych w Sowie- 
tach zapomocą odpowiednici rezoiucyj 
specjalnie organizowanyca mitingów ro- 
botniczych i gromkich bojowych haseł 
wychodzących rzekomo z iona czerwonej 
armji, w rzeczywistości myśl konfliktu 
zbrojnego z Chinami jest bardzo niepopu- 
larna w szerokich sie.aci1 społeczeństwn 
rosyjskiego. 

W szeregu większych miast rosyjskich 
nieznane ręce rozrzucają mase ulotek . 
odezw, w których autorzy twierdzą, że 
Rząd sowiecki celeim odciag'1.ęcia uwagi 
społeczeństwa od wzrastającego kryzysu 
gospodarczego pragnie wciagniać kraj w 
nieobliczalna zawieruchę wojenną, moga- 
cą zakończyć się wieiką katastrofa cia 
państwa rosyjskiego. Władze sowieckie, 
jak zwykle, w 1223 owszechn'aniu zwró- 
conych przeciwko sobie druków, dopatru 
ja się ingerencji „imperjalistów zagra- 
nicznych“. 


ZE ŚWIATA 


TRZĘSIENIE ZIEMI. W okolicach Kho- 
1rassan w Persji odezuto gwałtowne trzęsienie 
ziemi. Wiele wiosek padło ofiarą katastrofy. 
Ofiary wśród ludzi są stosunkowo niewielkie, 
co tłumaczy się tem, iż trzęsienie ziemi nastą- 
piło w dzień. A 

WYBUCH PROCHOWNI. — Z Nev Ken- 
sington w Pennsylwanji donoszą, że wskutek 
eksplozji w prochowni 9 osób poniosło Śmierć, 
a 9 zostało ranionych u, 

KOLEJ TULUZA — BARCELONA. 
Dzienniki donoszą z Ax-les-Thermes o dokona- 
niu inauguracji nowej transpirenejskiej linji 
kolejowej, łączącej bezpośrednio Tuluzę z Bar- 
celoną. W wygłoszonych przemówieniach mów- 
cy stwierdzali zacieśnianie się węzłów przy- 
jaźni pomiędzy Francją, a Hiszpanią. 

KATASTROFA TRAMWAJOWA, — W 
Wiedniu nastąpiło na stacji końcowej linji 86 


Woda może obniżyć okręt o trzy me- 
try bez narażania go na jakiekolwiek 
niebezpieczeństwo, bo jeszcze pozostaną 
3 metry nad poziom w zapasie. W ostate- 
cznym razie okręt przedzielony jest jesz- 
cze dwoma hermetycznemi bramami bez- 
pieczeństwa. 

Wzdłuż dwu górnych pokładów wisi 
28 wielkich łodzi motorowych. Każda z 
tych łodzi może pomieścić 140 osób tak, 
że w razie katastrofy wszyscy pasażero 
wie i załoga, wynoszący razem maksi- 
mum 3.300 osób, będą mogli pomieścic 
się bezpiecznie, pozostawiając jeszcze 
600 miejsc wolnych. Szalupy te nie mogą 
zatonąć, nawet, gdyby były zalane wodą, 
bo ich motory tak są skonstruowane, że 
działają swobodnie i pod wodą. Każdą z 
tych łodzi może spuścić na wodę jeden 
człowiek, używając siły jednej ręki w cią- 
gu 45 sekund. 

. Pasy ratownicze są również nowego ty- 
pu tego rodzaju, że gdy się je na siebie 
nałoży, nie można w żaden sposób zanu- 
rzyć się z głową pod wodę nawet, gdy- 
by z nich wyszło powietrze. 

Luksus kajut I-ej klasy jest nie do wy- 
obrażenia. Światło rzucają lampy zupeł- 
nie niewidzialne. Każdy apartament, skła- 
dający się z 5 pokojów ma dodana wan- 
nę całą w marmurze, Przejazd takim apar 
tamentem kosztuje około 250.000 złotych. 

Druga i trzecia klasa dla turystów nie 
są tak luksusowo urządzone, ale również 
nadzwyczaj wygodne. Dość powiedzieć 
że na pokładach są urządzone boiska, na 
których podróżujący mogą zażywać wszel 
kiego rodzaju spcitów. 


mam 


miejskiej kolei elektrycznej zderzenie między 
dwoma tramwajami. Jedna osoba została zabi- 
ta, 14 osób rannych. 

BURZA W ANGLJI. — Po wielu dniach 
niebywałych upałów, które zagrażały Londy- 
nowi brakiem wody, jeżeli posucha potrwa 
dłużej, wczoraj w nocy nad Anglją przesunęła 
| się burza o niesłychanej tropikalnej gwałtow- 
ności. Temperatura po południu przed burzą 
wynosiła 90 st. Fahrenheita w cieniu. W ciągu 
godziny od początku burzy opady wyniosty 
przeszło 2 cale. Trzy osoby zostały zabite, a 
mnóstwo doznało cielesnych obrażeń od pioru- 
na. 

Południowe i południowo - wschodnie wybrze- 
ża ucierpiały od wzburzonych fal morskich, 
które porwały 2 osoby. Dość znaczne straty 
burza spowodowała w miastach, wywracając 
kominy, słupy telegraficzne, rwąc druty tele- 
foniczne. Na wybrzeżu pomiędzy Yamouth, a 
Worthing, które ucierpiało od fal morskich, po 
(wstała niebywała panika pośród tysięcy wy- 
cieczkowiczów, i 

ŚNIEŻNA LAWINA. — W Chamonix 
w Szwajcarji lawina Śnieżna spadła na wy- 
cieczkę alpinistów. Jeden z uczestników wy- 
cieczki poniósł śmierć na miejscu, a kilku od- 
| niosło lżejsze lub cięższe rany i potłuczenia 

WALKI ULICZNE. — Donoszą z Casablan- 
ca, że doszło tam do starcia żołnierzy i policji 
z miejscową ludnością. 20 żołnierzy i 3-ch po- 
licjantów odniosło rany. 

NAPAD BANDYTÓW. — Na szosie Bra- 
szow — Sfantu Gheorghe, w Rumunji w lesie 
[w pobliżu gminy Valcele 3-ch bandytów za- 
trzymało samochód właściciela fabryki w Sfan 
tu Gheorghe Coveshana, raniąc wystrzałami z 
rewolweru właściciela samochodu i szofera. — 
Bandyci zrabowali 200.000 lei. Władze policyj- 
ne zorganizowały pościg za bandytami. 


| 


PO L 5 K A 
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Z KRAJU 


CHOJNICE 
OGroźny pożar lasu 


Dnia 21 b. m. o godz. 14 m. 45, wy-| 


nikł pożar lasu państwowego w powie- 
cie Choinickim (leśnictwo Kłodawa). 
Spłonęło około 180 hektarów lasu. Stra- 
ty wynosza 140.000 zł. W akcji ratun- 


kowej brały udział kompania strzelców | 


granicznych oraz ludność miejscowa. Po- 
żar trwał do godz. 20-ej. Na miejsce 
przybyli starosta i komendant powiatowy 
policji. Przyczyna 
nieustalona. Zachodzi jednak podejrze- 
nie, że pożar wynikł wskutek nieostroż- 
nego obchodzenia się z ogniem przez pa- 
stuchów. W sprawie tej policja prowadzi 
energiczne dochodznie. 


LWÓW 
Nieustępłiwy starosta 

Już siódmy dzień miasto wów po- 
zbawiane jest ¿vio - uu'ożeh i dorożek 
konnych. Onegdaj obradował związek 
właścicieli autobusów, na kiórem byl rów 
nież obecny strosta, Klotz. Fonadito sta- 
rosta Klotz przyją onegdaj delegatów 
strajkujących właścicieli taksówek, którzy 
przedłożyli swoje postuiaty. 

Starosta rozszerzył o sto stanowisk 
miejsca postoju dla taksówek, a jedno- 
cześnie postanowił nie znueniać swych 
decyzyj do czasu zastosowania się straj- 
kujących do wydanycn zarzadzeń władz. 
Wróciła detegacja właśticieh taksówek i 
dorożek konnych z Warszawy, gdzie in- 
terwenjowała u centiaimych wladz rza- 
dowych. W stolicy zage main.kowano dele- 
gacji, iż sprawę tę nałeży zbadać na nvej- 


pożaru — narazie | 


pernika, gdzie złożyli wieniec i odśpiewa 
lli Roię. O godz. 2l-ej odbyła się wspól- á ą 1 
na uczta w salach dworu Artusa. Odjazd| W dniu 29 lipca r. b. o godz. 10-ej ra- 
wycieczki nastąpil dnia 22 b. m. pomię- 19 W sali Collegium Medicum w Pozna- 
|dzy godz. 6-ią a 7-mą rano. |mu rozpoczną się obrady pierwszego 
Ogólno - polskiego Zjazdu Przemysłow- 
ców Samochodowych, organizowanego 
Śmiertelny wypadek w Tatrach przez Związek Kupców i Przemysłow- 

Szarotka jest tak bardzo pożądanym | CÓW Samochodowych Ziem Zachodnich 
przez niedoświadczonych turystów kwia- ,PTZY współudziale kupców samochodo- 
iem, że nie wahają się poświęcić własne- | wych stolicy oraz głównych ośrodków 
go życia, dla zdobycia go. Co roku zda- Prowincjonałnych. W toku obrad wygło- 
rza się kilka nieszczęśliwych wypadków, | Szone zostaną między innemi następujące 


ZAKOPANE 


to miało miejsce w letnim sezonie cztery | mu w Polsce i jego wpływ na życie go- 
lata temu — śmiercią trojga osób. spodarcze kraju* — p. A. Mieszczanow- 


zakończonych kalectwem, a nawet — jak referaty: „Warunki rozwoju automobiliz-| 


W niedzielę wieczorem zostało znowu 
powiadomione tatrzańskie pogotowie ra- 
tunkowe, że na Nosalu w Kuźnicach zda 
rzył się nieszczęśliwy wypadek. Dwu ro- 
botników wybrało się na Nosal, dla po- 
szukiwania szarotek, rosnących tam na 
niedostępnych urwiskach. Jeden z nich 
Franciszek Janiczek natrafił na zwietrza- 
ła skałę, która obsunęła się razem z nim 
w dół, około 20 metrów głęboki. Doznał 
on pęknięcia czaszki, a po przewiezieniu 
do szpitala klimatycznego w Zakopanem 
w pół godziny zakończył życie. Drugi ro 
botnik wyszedł bez szwanku. Dodać n 
leży, że szarotka pozostaje pod ochroną, 
a zrywanie jej karane jest wysokiemi 
grzywnami Drugi raz Pogotowie by- 
ło wzywane na Zamarłą Turnię, na któ- 
rej zawiśli dwaj turyści. Wypadek ten za- 


ŻYCIE GOSPODARCZE 


OGÓLNO - POLSKI ZJAZD KUPCÓW I PRZEMYSŁ. SAMOCHODOWYCH 


ski, „Samochód w nowej taryfie celnej — 
p. Eugenjusz Wencel, „Zagadnienie sprze 
daży na raty“ — p. J. Asenko, „Stan 
handlu samochodowego w Polsce i wa- 
runki jego rozwoju* — p. W. Szczepań- 
ski. Zainteresowani, którzy dla jakichkol- 
wiek powodów nie otrzymali z Poznania 
z Komitetu Organizacjinego zaproszenia 
na Zjazd proszeni są o skomunikowanie 
się z biurem Stowarzyszenia Kupców Pol- 
skich (Szkolna 10). Biuro S. K. P. upra- 
sza wszystkie osoby udające się na Zjazd 
by zechciały ze względów organizacyj- 
nych zarejestrować się 


w najbłiższych 


dniach w biurze Stowarzyszenia. 


PRODUKCJA I 
Liga Narodów podała do wiadomości 
ogółu w trzeciem wydaniu swego memo- 
randum dane statystyczne, tyczące się 
stanu przemysłu i handlu świata. 
Dokument ten stwierdza na samym 
wstępie, że produkcja artykułów spożyw- 
czych i towarów pierwszej potrzeby w r. 
1927 przewyższa produkcję z r. 1913 o 
całe 21 proc., handel wzmógł się o 20 


t 


a- | Proc., a ludność wzrosła o 9 proc. 


Wzrost produkcji zaznaczył się więcej 
w kategorji materjałów pierwszych w 


HANDEŁ ŚWIATOWY 


przemyśle, niż artykułów spożywczych, 
w stosunku 135 do 113, a na rok 1928 w 
stosunku 139 do 116. 

Handel światowy dąży stale do rów- 
nowagi normalnej, wyrównując różnicę 
między nadprodukcją przemysłową i po- 
pytem handlowym. 

Memorandum przedstawia następnie 
repartycję tych różnych zmian na konty- 
nenty i stwierdza, że w przeciwieństwie 
do lat poprzednich, największy postęp 
pod tym względem uczyniła Europa. 


BILANS HANDLU ZAGRANICZNEGO CZECHOSŁOWACJI 


„Narodni Politika*, analizując bilans 


kończył się szczęśliwie. Poraz trzeci Po- | handlu zagranicznego Czechosłowacji w 


gotowie było wzywane przez dwóch tu- |pierwszem półroczu 
rystów, którzy wywołali fałszywy alarm. | wniosku, że standard of life 


scu, wysyłając do Lwowa specjalna ko 
misję. 


TORUŃ 
Przybycie wioślar 

W dniu 21 b. m. o Boz laj przy- 
byti do Torunia na 24 łodziach i 3 mo- 
torówkach  wioślarze, udający się na 
PWK. w liczbie 104 osób w tem 3 panie. 
Przybyłe osady powitali członkowie to- 
ruńskiego klubu wioślarskiego i liczne 
grono miejscowej publiczności. O godz. 
20-ej uczestnicy wycieczki przeszli w po- 
chodzie ulicami miasta pod pomnik Ko- 


r. b. dochodzi do 
w Czecho- 


słowacji podnosi się oraz, że rynek we- 


Strajk w kamieniołomach Tatrzańskich | wnętrzny nabiera tężyzny. Z tego wzglę- 
W godzinach południowych wybuchł | du dziennik nie uważa pasywności bilan- 


w Kamieniołomach Tatrzańskich w Za- 
kopanem, na Capkach strajk  zatrudnio- 
nych tam 250 robotników kamieniarskich. 


su handlowego za objaw groźny, zwłasz- 
cza, że zarządzenia polityki cełnej utru- 
dniają eksport czechosłowacki. Wydaje 
się rzeczą konieczną, ażeby Czechosłowa- 
cja utrzymała stopę swych wydatków na 
właściwym poziomie, by nie obniżać 
możliwości dochodów. 


HANDEL ZAGRANICZNY Z. S. R.R. NA ROK 1929-30 


Program handlu zagranicznego Z. S. R. 


Podłożem strajku są postulaty robotników | R, na rok 1929-30 przewiduje eksport w 


w sprawie niewypłacenia już od 7 tygod- 
ni płac za robotę, nieudzielanie urlopów 
wypoczynkowych i t. d. Dyrektor kamie- 
niołomów, Barwicz, były prezes krakow- 
skiej dyrekcji kołejowej czyni starania, ce 
lem nakłonienia robotników do powrotu 
do pracy. Strajk ma przebieg spokojny. 


—— m 


RADJO 


Program Polskiego Radjo na środę, dnia 
25 b. m. 


215 kc. WARSZAWA 1395,1 m. 


11.56 — 12.05 Sygnał czasu. 12.05 — 12.50 
Muzyka. 12.50 — 13.00 PWK. 15.20 — 15.40 
Kom. gosp. 16,15 Kom. harc. 16.80 — 17.15 
Muzyka gramof. 17.25 Odczyt „Drogi wodne 
śródlądowe a obrona kraju“. 17.50 — 18.00 
P. W. K. 18.00 Koncert pop. 19.00 KRozmait. 
19.25 Kom. 19,56 — 20.05 Sygn. czasu 20.05 
Transm. z Katowic. 20.30 Koncert solistów. 
21.30 Transm. z Krak. 22.15 Kom. met. 22.20 
Kom. 22.45 — 23.45 Muzyka tan. 


734 ke. KATOWICE 408,7 m. 

16.00 — 16.20 Kom. Gosp. 16.20 — 17.25 
Muzyka gramof. 17.25 — 17.50 Transm. z 
Krak. 17.50 — 18.00 P. W. K. 18.00 — 19.00 
Transm. z Warsz. 19.20 — 19.45 Odczyt „O 
monetach polskich“ 19.45 — 19.55 Kom. sport. 
19.45 — 19.55 Kom. sport. 19.56 — 20.00 Syg. 
czasu. 20.05 — 20.30 Odczyt „Z przeszłości, 
Śląska”. 20.30 — 21.30 Transm. z Krak. 
21.30 — 22.15 Transm. z Krak. 22.15 — 23.00 
Kom. 23.00 Skrzynka poczt. 


955 kc KRAKÓW. 3141 m 

15.40 Kom. gosp. 16.80 — 17.25 Koncert 
gramof. 17.25 — 17.50 Odczyt p. t.: „Czar i 
romantyzm ruin zamku Tenczyńskiego i Lipo- 
wieckiego*. 17.50 — 18.00 Kom. P. W. K. 
18.00 — 19.00 Transm z Warsz. 19.00 Rozma- 
itości. 19.25 Skrzynka rolnicza. 19.56 — 20.00 
Sygn. czasu. 20.00 — 20.05 Program. 20.05 — 
20.30 Odczyt „Brytyjskie muzeum historji na- 
turałnej*. 20.30 Transmisja z Warsz. 21.30 
Słachowisko lit. 22.15 — 22.45 Kom. 22.45 — 


883 ke. POZNAŃ 339,8 m. 

12.20 — 12.50 Radjografja. 12.50 — 18.00 
Komunikaty P. W. K. 13.00 — 13.05 Sygnał 
czasu. 13.05 — 14.15 Koncert gramof. 14.00— 
14.15 Giełda. 14.15 — 14.30 Komun. gosp. 


17.10 — 17.30 Odczyt „żywe Iskry“ 17.80 —| landja 357.89; Kopenhaga 237.61; 


wysokości 1.100 miljonów rubli, co ozna- 
czałoby wzrost o 27 proc. w stosunku do 
roku ubiegłego. Import sowiecki wzro- 
snąć ma w tym samym stosunku, zwłasz- 
cza zaś przywóz surowców dla przemy- 
słu oraz instalacyj fabrycznych ma ulec 
zwiększeniu. Komisarz ludowy handlu 
Mikojan, oświadczył że program ekspor- 
tu sowieckiego na rok 1929-30 nie prze- 
widuje wywozu zboża. Mikojan zazna- 


czył, że chociaż w r. b. nie wywożono 
zboża ze Związku Sowieckiego, ogólny 
eksport osiągnie według danych tymcza- 
sowych 910 miljonów rubli, wówczas gdy 
w roku 1926-27 ogólny wywóz wyraził 
się cyfrą 770 miljonów rubli, mimo wy- 
wozu zboża w wysokości 207 miljonów. 
Zatrzymanie wywozu zboża jest więc cał- 
kowicie skompensowane przez eksport 
innych artykułów, a zwłaszcza t. zw. ar- 
tykułów drugorzędnych oraz wyrobów 
przemysłowych. 


Z GIEŁDY 


DEWIZY 
Belgja 123.93; Białogród 15.67; Ho- 
Lon- 


17.50 Audycja dla żołnierza. 17.50 — 18.00| dyn 43.27; Nowy Jork 8.90; Paryż 34.95; 


Komunikaty P. W. K. 18.00 — 18.55 Koncert| Praga 26.38 i pół; Szwajcarja 


171.53 i 


popoł. 18.35 — 19.15 Nadprogram. 19.15 —| pół; Włochy 46.66; Wiedeń 125.55. 


19.40 Pogadanka franc. 19.40 — 20.00 Kroni- 


ka „Tyg. Radj.*. 20.05 — 20.30 Odczyt. 20.30| giełdowych — 8.882. 


Dolar gotówkowy w obrotach poza- 
Rubel złoty 4.02. 


— 21.30 Wieczór tańców. 21.30 — 22.15 Słu-| Gram czystego złota — 5.9244. 


chowisko. 22.15 — 22.30 Sygn. czasu. 22.80 — 
23.00 Radjografja. 23.00 — 24.00 Muzyka 
lekka. 


458 ke. WILNO 


455,9 m.| — 111.00 — 110.25; 


PAPIERY PROCENTOWE 


5 proc. konwersyjna 46.00 — 45.50 — 
45.75; 6 proc. poż. dolarowa 83.00 (w 
|proc.); 4 i pół proc. L. Z. ziemskie 49.00; 
4 i pół proc. L. Z. Warszawy 46.50 — 
47.00; 8 proc. L. Z. Warszawy 66.50 — 
66.25. 


AKCJE: 
Bank handlowy „116.00 — 117.00; 
Bank Polski 165.00 — 167.00; B. zachod- 
ni 73.00; B. Zw. spół. zar. 78.50; Spiess 


7 proc. poż. stabilizacyjna 91.50 (w|127.50 — 130.00; Siła i światło 125.50; 
proc.); 4 proc. poż. inwestycyjna 108.50, Węgiel 67.00; Lilpop 32.75 — 33.50; Mo 


5 proc. 


państw. | drzejów 25.00 — 24.75 — 25.00; Stara- 


11.56 — 12. 05 Syg. czasu. 12.05 — 12.50| poż. premjowa dJiarowa 53.00 —. 63 75,chowice 27.25, 


Muzyka gramof. 12.50 — 13.00 P. W. K. 13.00 
Kom. 17.00 — 17.20 Program. 17.20 — 17.45 
Odczyt: „Wszechstronne zastosowanie lotnic- 
twa w Polsce“. 17.40 — 18.00 Kom. P. W. K. 
18.00 — 18.20 Koncert z Kawiarni. 18.20 — 
18.40 Solista. 18.40 — 19.00 D. c. koncertu z 
kawiarni. 19.00 — 19.25 „Wesołe wrażenia z 
podróży“ 19.25 — 19.40 Muzyka gramof. 


SPO 


RT 


MISTRZOSTWA PŁYWACKIE OKRĘGU POZNAŃSKIEGO 


W Poznaniu rozpoczęły się zawody 


19.40 — 19.55 Wolna trybuna. 19.55 — 20.05| pływackie o mistrzostwo okręgu poznań- 


Sygn. czasu. 20.05 — 20.30 Przegląl film. 
20.30 — 21.30 Transm. z Warsz. 21.30 — 22.15 
Transm. z Krak. 22.15 — 22.45 Transm. 
Warsz. 22.45 — 23.45 Muzyka tan. 


z 


ZAGRANICZNE 
19.05 Praga. Koncert Filh. Czeskiej. 20.00 


Monachjum. „Madi* operetka Roberta 
Stolza. 20.00 Hamburg. „Der Zerrissene* — 
farsa Nestroya. 20.15 Szutgart. Wieczór Eys- 
lera. 20.20 Zurych. „Wierzyciele* — tragiko- 


skiego. Wyniki osiągnięte są naogół bar- 
dobre, przedstawiają się następująco: 

W pierwszym dniu odbyły się dwa bie- 
gi na 1.500 mtr. stylem dowolnym dla pa- 
nów i pań. W biegu dla panów zwyciężył 
Klevenhagen w czasie 30:15 sek. bijąc 
rekord okręgu poznańskiego. W biegu dla 
pań pierwsze miejsce zajęła Kretschma- 


'nówna w czasie 35:06,3 sek. (rekord 
okręgu poznańskiego pobity 2:52,3 sek.). 


W drugim dniu wyniki były następują- 
ce: 200 mtr. stylem kłasycznym, w przed- 
biegach Wesołowski osiągnął czas 3 min. 
33,8 sek.; 100 mtr. stylem dowolnym: 1) 
Lisewski 1:18 sek. (rekord okręgu), 400 
,mtr. stylem Uowolnym: 1) Płończyński 
'7:29,8 sek. (rekord okręgu). 


HARCERSKIE ZAWODY LEKKOATLETYCZNE W POZNANIU 


W harcerskich zawodach lekkoatle- 


|inne wyniki: 100 mtr. pierwszy: Sobieraj 


medja Strindberga. 21.35 Londyn. „The Dumb|tycznych, które się odbyły w Poznaniu, 11,9, rzut kulą 1) Kozłowski (Białystok) 


23.45 Muzyka tan. 


Wife of Cheapside“ — komedja. 


stosunkowo najiepszym był wynik Bana- 
szkiewicza w skoku wzwyż — 170 cm. 


|11,015. W przedbiegach na 400 metrów 
;Adamcio (Lwów) osiągnął 57,8. 
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P O CES" K A 


ZE LWOWA 


KONFLIKT W ZAKŁADZIE OBŁAKANYCH 


Pewnego rodzaju sensację w kółach 
lekarskich wywołał fakt ustąpienia Józe- 
4a Bednarza z zajmowanego stanowiska 
dyrektora zakładu dla umysłowo chorych 
w Kulpewkowię. W związku z rezygnacją 
grono lekarskie przedstawiło dotych- 
czasowefmu wydziałowi samorządowemu 
memorjał, w którym, przedstawiając sto- 
sunki w zakładzie w Kulparkowie i za- 
rzucając dr. Bednarzowi szereg Zzarzą- 
dzeń, kolidujacych z pojęciem troskliwej 
epieki, na jaką zasługują chorzy umy- 
słowo. , - 

Jak donosi „Chwila” w dniu wczó- 
rajszym włądze wojewódzkie restytuo- 
woły dr. Bednarza w prawach kierowni- 
ka zakładu, aczkolwiek lekarze zakładu 
uweżają, że dalszą współpraca z dr. Bed 
norzem jest wykluczona i w razie powro- 
tı dr. Bednarza wyciągna  jaknajdałej 
icece konsekwencje. W zwiazku z tą wia- 
camościa dowiadujemy się, że na wniosek 
Iwowskiego urzędu wojewódzkiego przy- 
była do Lwowa komisja ministerjalna, ce 
lem zbadania na miejscu istotnego stanu 
rzeczy. W skład komisji wchodzą inspek- 
tor sanitarny dr. Głuszkiewicz i radca 
ministerjalny Preksz, ponadto w komisji 
weźmie udział dyrektor zakładu dla umy 
słowo chorych w Kobierzynie. 

W związku ze sprawą naczelnego le- 
karza z kładu dla umysłowo chorych w 
Kuiparkowie, dyrektora dr. Bednarza, 
wniesiony został memorjał podpisany 
przez lekarzy zakładu. 

, Między innemi dr. Bednarza obwinia 
Ja, że przymuszał poddających się obser- 
wacji zakładu nieludzkiemi środkami i 
stosowął wobec nich również tortury jak 
np. kocowanię chorych, co równało się kil 
ką godzin trwającym  cierpieniom. W 
czasie zimy nie pozwalał opalać sal cho- 


rych, doprowadzając temperaturę do 5 
st. Celsjusza, kazał również zabierać pod 
wójne koce. 

Robiąc oszczędności na życiu i na 
chorych, sprowadzał sobie dr. Bednarz 
luksusowe urządzenia mieszkania, budo- 
wał korty tennisowe dla własnego użyt- 
ku i t. d. Lustracja wydziału samorządo- 
wego stwierdziła prócz innych nadużyć, 


liż dr. Bednarz operował pieniędzmi nie | 
swojemi. Mianowicie zmarły lekarz Tor- | 


czyński pozostawił urządzenie mieszkanią 
i 9.000 zł. w depozycie u dr. Bednarza. 


ne 1500 zł. na budowę pomnika dla zmar 
łego lekarza lecz dr. Bednarz wydał te 
pieniądze na urządzenie własnego miesz- 
kania. 

W dalszym ciagu podanie podkreśla, 
iż urzędników nazywał dr. Bednarz pu- 
blicznie idjotami, a do lekarzy odnosił się 
również brutalnie. Lekarze oświadczają 
stanowczo, iż gdyby dr. Bednarz miał 
powrócić na dawne stanowisko, wyciągną 
jaknajdalej idące konsekwencje. 

W związku z tem przybyła do Lo- 
wa specjalna komisja  ministerjalna ; od 
przewodnictwem referenta w  depai_ i- 
mencie zdrowia Minist. Spraw We- 
wnętrznych dr. Głuszkiewicza, celem zba 
dania zarzutów stawianych przez lekarzy 
zakładu obłąkanych, dyrektorow itegoż 
zakłądu w Kulparkowie dr. Bednarzowi. 

Pomimo niedzieli komisja rozpoczęła 
urzędowanie i przesłuchanie poszczegól- 
nych świadków bez udziału dr. Bedna- 
rzą. Komisja ministerjalna prowadzi do- 
chodzenie w przyśpieszonem tempie, tak, 
że natychmiast po przyjeździe przystąpio 
no do przesłuchania lekarzy, którzy pod- 
pisali skargę do tymczasowych władz sa- 
morządowych. 


FUNDUSZ BEZROBOCIA W SIERPNIU 


Odby`y się posiedzenia komisyj zarza- | 


dy głównego Funduszy Bezrobocią, d<ia- 
łającyeh w okresie letnim na prawach za- 
rzadu głównego. 


Uchwalono wystapić do M. P. i Q. S. 
o przedlużenie okresu zasiłkowego do 17 
tvgodni dla bezrobotnych robotników, 
którzy ukończyli, bądź ukończa 13-tygod 
riowy okres zasiikówy do dnia 30 wrześ- 
nia 1928 r. na terenach bardziej dotknię- 
tych bezrobociem. 


Zatwierdzono też preliminarz budże- 
towy na m. sierpień, przewidujący między 
in. 2,700.000 zi. wpływów z tytułu w 


dek ubezpieczeniowych zakładów pracy 


za zatrudnicnych robotników. Na zasilki 
„dla bezrobotnych robotników przęwidu- 


je preliminarz 3,191,760 zł., na zasiłki dla 
częściowo bezrobotnych przemysłu włó- 
kienniczego m, Łodzi 45.000 zł., na zapo- 
mogi dla bezrobotnych pracowników u» 
,mysłowych z tytulu państwowej akcji po- 
mocy doraźnej 30.000 zł. Przewidywana 
nadwyżka wpływów wyniesie 219,250 zł. 

Wreszcie uchwalono udzielić pewnej 
pomocy materjalnej pracownikom Fundu- 
szu Bezrobocia dla zorganizowania wy- 
cieczek dla zwiedzania P. W. K. w Po- 


kła- znąniu 


KULTURA I SZTUKA 


NIEDOZWOLONA POWIEŚĆ 


Władze  chicagoskie l 
kilkadziesiat eġzempląrzy głośnej powie- 


skonfiskòwaly |Remarque'a ukazała się już wprawdzie w 


Ameryce w przekładzie ang.clskim, ale w 


ści Remarque'a „Na zachodzie nic nowe-|skróceniu z opuszczeniem pewnych scen. 


go“, które księgarze miejscow, usiłowali 
przewieść do Ameryki z Anglji. Książka 


Skonfiskowane egzemplarze powieści sta- 
nowiły pełny przekład oryginału. 


POLSKA WYSTĄWA GRAFIKI STOSO WANEJ WE WROCŁAWIU 


W niedzielę, dnia 21 b. m. w południe 
otwarto we Wrócławiu w obecnóści nad- 
Prezydenta prowincji śląskiej, przedsta- 


wićieli władz komunalnych oraz konsu- 


Jów Polskiego, austrjackiego i czeskiego, 
wystawę grafiki stosowanej Śląska, Pol- 
ski, Austrji ; Czechosłowacji. Po przemó- 
wemu prezesą Stowarzyszenia Arty- 
stów, Kunstgilde, zabrał głos p. nadpre- 
zydent prowincji śląskiej Liilbemann, któ- 
ry, życząc wystawie spełnienia swych kul 
turalnych | gospodarczych celów, zazną- 
czył m. Ín., że ludność pograniczna po- 


jwinna zerwać z przesądami, jakoby za- 


daniem jej było nieustanne straszenie są- 
siądą wrogiem! zamiarami, a natomiast 
powinna cel swój ujrzeć w nawiązywaniu 
przyjaznych stosunków z sąsiedniemi na- 
rodami. Za przejaw tej nowej dążności 
uważa p. nadprezydent Liibemann właśnie 
obecną wystawę grafiki stosowanej, w 
której dział polski, zorganizowany przy 
pomocy konsula Rzeczypospolitej Polskiej 
we Wrocławiu, a obejmujący 43 plakaty 
i gablotę pełną mniejszych druków, wy- 
warł na uczestnikach wermisażu jaknaj- 


lepsze wrażenie. 


WSPOMNIENIA O SIEMIRADZKIM 
Messaggeró z dn. 20 b. m. drukuje dłuże wśród wielbicieli artysty byli 


ġi artykuł pt. „Konieczne  przypomnie- 
nie“, poświęcony osobie i pracom arty- 
stycznym Henryką Siemiradzkiego. Autor 
artykułu charakteryzuje dzieją wielkiego 
artysty polskiego, jego poglady na sztu- 
ke, olbrzymią twórczość, oraz przypomi- 


na w imię poszanowania prawdy, | 


WE WŁOSZECH 

kré! 
Humbert oraz niedawno zmarła królowa 
matka Małgorzata. W końcu artykułu au- 
tor wskazuje na brak prac Siemiradzkie- 


Z pieniędzy tych miało być przeznaczo- 


KR 


Dziś: Apolinarego | 
Jutro: Kunegundy 


LIPIEC 


Wschód słońca g. 3.43 
Zachód godz. 19.45 
Wschód księżyca 21.29 


WTOREK Zachód godz. 5.14 


NOWY SKLEP MIEJSKI 

Na terenie zabudowanym przez domy 
miejskie przy ul. Podskarbińskiej, a za- 
mieszkałym przez 2.200 osób nie było do- 
tąd sklepu kolonjalngo co narążało miesz- 
kańców na liczne niewygody. Wobec te- 
|go Magistrat otworzył w dniu dzisiej- 
szym 18 b. m. nowy sklep miejski przy, 
ul. Podskarbińskiej Nr. 4. Sklep urządzo- 
lny b. ładnie i higjenicznie daje gwaran- 
|cję, że pochodzące zeń towary są Świeże 
i czyste. 


© „CZERWONE“ SAMOCHODY 

Delegacja związku właśc. dorożek sa- 
mochodowych przyjęta była przez Mini- 
stra Robót Publicznych inż. p. Moraczew- 
skiego, któremu przedłożyła sprawę praw 
jazdy na samochody t. z. czerwone: Na 
uzyskanie powyższego prawa jazdy, u- 
prawniającego do kierowania samocho- 
dami użyteczności publicznej, trzeba o- 
czekiwać cały rok od chwili uzyskania 
t. z. „zielonego“ prawa jazdy. Termin ten 
jest zbyt długi i na jego okres właśc. do- 
rożek samochodowych zimuszeni są wy- 
najmować obcego kierowcę, ponosząc na 
tem straty. 

Zreformowanie obecnego stanu rzeczy 
ispowodowałoby powiększenie ogólnej, 
ilości dorożek samochodowych w całem 
kraju, a tem samem przyczyniłoby się do 
|zmniejszenia bezrobocia. 

P. Minister obiecał, że w najbliższym. 
czasie załatwi tę sprawę przychylnie. 


PENSJONATY OBNIŻAJĄ CENY 

W ostatnich latach na letniskach pod- 
warszawskich namnożyio się pensjona- 
tów, które szczególnie na linji Warsza- 
wa - Otwock wyśrubowały ceny, żądając 
przy minimum wygód i maximum niedo- 
godności, opłat dwukrotnie przewyższa- 
jących ceny płacone nąwet w Zakopanem, 
Rabce etc. | 

W tym roku z wielu powodów (ze, 
względów  gosparszych,  atmosferycz- 
nych etc.) napływ gości do pensjonatów 
zmniejszył się tak znacznie, że wielu za- 
interesowanych znalazło się nietylko pod | 
grozą deficytowego zamknięcia obecnego 
Sezonu, ale nawet ruiny, gdyż bieżące 
wpływy nie pokrywają należności nawet 
zą komorne, nie mówiąc już o podatkach 
i kosztach administrącyjnych. 

Wobec tego niedawno rozpoczął się 
spadek cen pensjonatowych. Nie jest to 
jeszcze zjawisko powszechne, ale naprz. 
Iw takim Świdrze czytać można prawie na 
każdym słupie ogłoszenia pensjonatów, 
udzielających pełnego utrzymania i miesz 
kania za 8 zł. dziennie. jest to cena co- 
najmniej o 50 proe. niższa od przeciętnej 
pobieranej na tem lstnisku. 


ROBOTNIK MUSIAŁ USTĄPIĆ DELE- 
GATOWI 

20 b. m. w inspektoracie pracy I obwo-| 
| du odbyła się dwustronna konferencja pod 
przewodnictwem inspektora pracy p. St. 
Kwapińskiego w sprawie trwającego odj 
19 b. m. strajku robotników budowla- 
nych w spółdzielni przemysłowo - buda- 
wlanej inżynierów komunikacji z powodu: 
zwolnienia delegata robotników. 

Po dłuższych pertraktacjach strony do- 
szły do porozumienia, przyczem zarząd 
p palczjElni zobowiązał się zatrzymać de- 
legata, zwalniając natomiast na skutek. 
lredukcji jednego z murarzy. Robotnicy. 


NIKA 


TEATRY 


REPERTUAR. 

TEATR WIELKI nieczynny. 

TEATR NARODOWY. W dalszy ciągu 
grana będzie dziś i jutro znakomita komedja 
Aleksandra Fredry „Pan Jowialski”, którą 
tłumnie zebraną publiczność gorące okląskuje. 
świetni wykonawcy ról głównych pp.: Ćwi- 
klińska, Miecz. Frenkiel, dyr. Solski, Józef 
Węgrzyn, Lindorfówna, Megilnicka, Tadeusz 
Frenkiel i Solarski — cieszą się ząsłuyżonem 
uznaniem. 

W piątek, po przerwie 2-tygodniowej, ukaże 
się komedja Jerzego Szaniawskiege „Adwokat 
i róże” z pp.: Wejciechem Brydzińskim, który 
po raz pierwszy odtworzy główną rolę adwo- 
kata 


TEATR NARODOWY KU CZCI 
WOJCIECHA BOGUSŁAWSKIEGO 

W dniu otwarcia Wystawy Teatralnej, a 
więc w ostatnich dniach bieżącego miesiąca, 
odbędzie się na scenie Teatru Narodowego u- 
roczyste przedstawienie ku czci Wojciecha Bo- 
gusławskiego, którego setną rocznicę zgonu 
właśnie obchodzimy. 

Przedstawienie to, obrazujące epokę teatru 
Bogusławskiego, złożone będzie z trzech części, 
reprezentujących najbardziej typowe rodzaje, 
ówczesnych widowisk. Odegrany będzie akt sty 
lowych „Spazmów modnych”, akt romantycz- 
nego melodramatu „Izkahar”, wreszcie weso- 
ły wodewil z piosenkami pt. „Duch przeciwień 
stwa“, Obsadę tworzą najlepsze siły Teatru 
Narodowego z pp.: Smosarską, Gromnieka, 
Halską, Chaveau, Zielińskim, Bay-Rydzew- 
skim, Lenczewskim, [Tadeuszem Frenklem. 

Trzy odmienne stylem dekoracje i kostju- 
my skomponował Wincenty Drabik, reżyserję 
prowadzi Wacław Radulski. 

TEATR LETNI:  Dsić lekka kome- 
dja amerykańskiego autora Laricfa pt. „Go- 
rączka nafty“, która cieszy się niezwykłem po- 
wodzeniem na scenach zagranicznych. W no 
wości tej, która skrzy się humorem i dowci- 
pem, biorą udział najlepsze siły teątru Letnie- 
go: pp.: Gorczyńska, Gellówna, Łaska, Hny- 
dziński, Janusz, Rapacki, Kuncewicz, Wyrzy- 
kowski, Kiemicki i Kalinowski. Reżysenja p. 
Warneckiego. 


Teatr Polski 


Bolesław Śmiały 


i 


_ 
TEATR POLSKI: Dziś wspaniałe wysta- 
wione arcydzieło Wyspiańskiego „Bolesław 
Śmiasy' z Adwentowiczem w roli tytułowej. 
Jutro przeniesione ze Starego Miasta urocze 
widowisko p. t. „Cud mniemany' Regusław- 
skiego z muzyką Stefaniego, którego 3 pierw- 
sze przedstawienia na rynku wiągnęły kilka 
tysięcy osób. 
We czwartek „Wielki Kram“, 


Teatr Mały 


śluby panieńskie 


TEATR MAŁY gra 
„Śluby panieńskie” Fredry w pięknych dekora- 
cjach Frycza oraz w wykonaniu świetnego zo- 


dziś i codziennie 


społu w osobach: Leszczyńskiego, Stanisław- 
skiego, Maliekiej, Romąnówny, Słubickiej i Be- 
gusińskiego. 


ZGON SAMOTNIKA 


Przy ul. Wspólnej 30, w mieszkaniu wła- 
snem, zmarł zamieszkujący samotnie, 72-letni 
Tomasz Darowski, żebrak — ociemniały. Przy- 
czyną śmierci — nie ustalona. 


WYPADEK SAKGOCHODOWY 
Na rogu ul. Sieradzkiej i Wolskiej samochód 
przejechał 62-letniego Jana Maślanke, rohnt- 
nika z Łowieza. Lekarz Pogotawia stwierdził 


go w kolekcji obrazów artystów cudzo- | zobowiązali się w poniedziałek przysta- Poranienie głowy i lewego policzka. Po opa- 


ziemców. jacy pracowali w Rzymie, w 
miejscowej galerji sztuki wspólczesnej na 
Valie Giulia. 


pić do pracy. 


| 


' 


trunku. poszwan”- do 


szpitala na Czyst:m. 


nso przewieziono 


ZBRODNIA W MGROTOWIE | 

Przy ul. Ludowej 16, w Mokotowie, wynika- | 
ły częste sprzeczki i nieporozumienia pomię- 
dzy 57-letnią Rozalją Ołejniczakową i zięciem! 
jej 82-letnim Leonem Styczyńskim, murarzem. 
Ułejniczakowa, nałogowa alkoholiczka robiła 
częste wymówki zięciowi i w ten sposób zatrv- 
wała mu życie. Wyprowadzony z równowagi 
Styczyński, chcąc pozbyć się nienawistnej te- 
ściowej, postanowił zgładzić ją ze świata. W| 
tym celu wczoraj o godz. 5-ej, gdy Olejnicza- 
kowa spała, Styczyński wstał, ubrał się, schwy- 


prosektorjum. Zabójeę przesłano do dyspozycji 
sędziego Śledczego. 


OFIARA KAPIELI 


Poniżej plaży miejskiej, za mostem kolejo-| 
wym, po stronie Pragi, w czasie kąpieli w nie-| 


dozwolonem miejscu, natrafił na: głębię i uto- 
nał 21-letni Franciszek Baran, rzeźnik (Gró- 
jecka 52). Pomimo zarządzonych poszukiwań 


| przez policję komisarjatu rzecznego, zwłok nie; 


odnaleziono 
ŚMIERĆ W KĄPIELI 


Przy ul. Żórawiej 9, syn dozorcy tegoż domu 


PO L S K A 


| gmachu szkoły powszechnej 


miejskiej Nr. 20 
w tymże domu, celem wykąpania się. Gdy! 
chłopiec dłuższy czas nie wracał, rodzice udal 
się do łazienki i znałeźli syna swego martwe- 
go leżącego nago w wannie szklanej, z której k 
woda byla już wypuszczona. Wediug opinii le- 


karza pogotowia prywatnego, śmierć mogła 


„ostał 


aa Nr.a 160. 


nastąpić wskutek osłabienia serca. Zwłoki prze 
wieziono do prósektorjurm. 


POSTRZELENIE 
Do szpitala Dz. Jezus, przywieziono 28-lel- 
lego Jana Walczaka, robotnika, z Milanówka. 
on postrzelony przez niewykrytego 


sprawcę w szyję i okolicę prawej łopatki. 


Biuro Imiormacyine o 


nędzy wyjątkowej 


cił łom żelazny długości 1 i pół metra i zadałi 11-letni Jan Mostowicz udał się do lazienki w prawdzenej przez Siastrj Miłosierdzia, poleta miłosierdziu Pubiiczności 
nim kilka ciosów w głowę śpiącej teściowej. | Emam FEET Warszawskizj. 
Po dokonaniu zbrodniczego czynu, Styczyń- man W | TAMKA Mm 85. Pocjncdznmnie z dnia 20 ZEaca 1929 r. 
ski, porzuciwszy okrwawione narzędzie mor- FUT "RA NA RAT | P KP 
du — uciekł z domu. Zaalarmowani słabemi ję- | na najdośodniejszych warunkach, przez czer- ULICA Nr. NAZWISKO POŁO VA ENIE 
kami rannej domownicy, zawiadomili policję | wiec, lipiec i sierpień 49 proc taniej niż wszę- | A 
16 komisarjatu, ta zaś — Pogotowie. Przybyły | dzie, tylko w firmie DAWA S SE E Janina wd. ddady 
lekarz skonstatował już śmierć  Olejniczako- SO OL Wolska: 25 | Sobczali REMO, w E a 4 
wej, wskutek pęknięcia: zapstawy czaszki. W eR A Eea a U Grzybowska 74 Sykłowska Marja ma Td, iz 
3 godziny po morderstwie Styczyński sam zgło WAR > Tę pa DIE Parysowski 17 | Kryszczuk Michalina mąż bez pr. dz. dr. 6 
sił się do komisarjatu. Badany przyznał się da Dļa panów urzędników i wojskowych specjalnie | Nowolipki 80 Nojszewska Zofja mąż bez pr. dz. dr. 4 
zabójstwa, oświadczając, że zrobił to pod, duży rabat. 73 mE R ; 
An A a ee Odpowiedzialnym i stałym klijentom hez zaliczki, Dzielna 65 | Sylwestek Felicja mąż chory dz. dr. 4 
wpływem silnego zdenerwowania, gdyż dłużej T ik . ; . |Furmańska 5 | Zwierzchowska Helena | wd. dz. dr. 4 
nie mógł już znieść pijackich wybryków awan- Jak również przyjmujemy wszelkie obstalunki, K ionk 19 oZ | ka A d 
ao CE R "A. Sadki | przeróbki, przemodelowania i do farbowania | NAMIONKOWSKA alewska Apolonja wd. dz. dr. 4 
turnieczej teściowej. Zwłoki przewieziono do systemem Lipskim. Gocławska 8 | Zabielska Stefanja wd. dz. dr. 5 
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ST. RUDZKI z Kijowa 


Warszawa, Nowy-Świat 40. 


w podwórzu sdzie kino 


AN". 


(e WITA - 
| TAPIGER-DEKORATOR 
| 
i 
| 


f 
Wyżymaczki amerykańskie, | 
nakrycia Norblina i Frażeta, 
lodownie pokojowe, maszyn: 
ki do robienia lodów, apara- 
ty „Wecka*, primusy, por- 
celana, szkło i naczynia ku- 
chenne. 


„WYGOBA” 
Marszałkowska 38 m. 20. 


2-qa bramą. 


Przyjmuje roboty i przeróbki po 
wyjątkowo niskich cenach i tylko 
w pierwszorzędnym gatunku kana- 
py i fotele KLUBOWE, kryte skó- 
f 14, wszelkiemi materjami, otoma- 
| ny, tapczany, kozetv, materace go~ 


towe i na obstalunki. 
Í Teleton 535-73 
KEETE 


RA RATY I ZA aT] 


wykwintne ubiory 
meskie 
poleca firma: 


EW SEI Złota 15. 


poleca własnej hodowli: roślin 


er 


č 


ELY 


i KAPELUSZE 
i ËR A WIECZNE BALUSTRADY Í 
t s Èx . FILCOWE, schody. okna, kolu- 
ł iepriuje speclalny zakład po ce- SLOMXOWE, mny roboty ślusar- 
nach przystępnych J skie po cenach 
C. Mutliński i 5. Zając PANAMY, konkurencyjnych s0- 
lewy-świat 58 w podwórzu. oraz czapki płócienne ldnie wykonywa 
Tel. 149-29, | w modnych fasonach. i JKRIGELDĘGZOCRZE 
wę nawa poleca: 
A najtaniej! 
ai w. T ROCHMAD NWE 
Sypialnie, „ARMIE gabinety. Kre- || 
|. Sok. ZGODA 3. TEL. 79-24, e SWI w kz wia Ot. 
| Zezisiaw Rudnicki | - deny Mapa LA Rap oman MNN *hemorokffhe, 
zyjne salony i komplety klubowe. UWAGA: 


i Warszawa, Podwale 13 


tel. 335-22 i 191-80, dźwignią 
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WA RATY |Ggłaszalcie sie 
KARPOWICZ WARCŁAW a 
w dziale 


riicedowa 6, tel. 152-20. 

Polecamy na sezon wiosenny paita 

meskie, damskie, garnitury oraz 

niaterjały łokciowe, kamgarny, ga- 

kardiny, wełny, jedwabie i inne, 
Obuwie. 


__[w WARSZAWIE. 


Zakład Krawiecki 


IJAN ŚNIEGUŁA 
j} UL. NOWOGRODZKA 25. 


1! Poleca wykwintną robotę ze swo- 
ich i z powierzonych materjałów. 
i Solidnym udziela kredytu. 


warszawskie Zakłady Konfekcyjne 
Sp. z ogr. Odp. 
Eio w terezawie, ul Podwale 13 
telefony 191-50 i 335-22. 
MIrsne wytwórnie: Odzież 


felcyjna, adsież techniczna, 
kielizraspoartowa umundurowania. 


kor 


ZAKŁAD ZDOBNICIWA ROŚLINNEGO 
Michał Kordus junior iS- 


kach i na kwiat cięty, oraz wszelkiego rodzaju wyroby z kwiatów. 


Reklama jest 


GDZIE KUPOWAĆ 


| 


NOWOCZESNA WYTWÓRNIA 
STEMPLI I KLISZ 
KANCZUKOWYCH 


Z. GĄSIOROWSKI 


WARSZAWA, ui, ŻYTNIA 27. 


wykorywa 
SZEWC ORTOPEDYSTA 


A.BIERKACKI 
Elektoralna 19. 


5 GTOSZY ta wydatek na który 
stać kazdego. Wspieraj misje przez 
naklejanie na wszelkiej korespon- 
dencji znaczka misyjnego 
wartości 5 groszy. 


Do nabycia w Księgarni 
PRZEGLĄDU KATOLICKIEGO 
WARSZAWA, KRAK. PRZEDM. 71. 


| "Fabryka luster | szlifiarnia szkła 


B-=cia BABICZ 
Warszawa, Solec 77, tel. 150-02. 


Lustra meblowe i galanteryjne, 
szkła techniczne oraz wszelkie ro- 
boty w zakres szklarstwa wcho- 

dzące. 


Warszawa, Żytnia 34 


258-72. 


ka 


y szklarmowe i gruntowe w donicz- 


Gotówką, rata mi. Dogodne wa- 
funki. 


FLORIDA”, 


Chmielna 41, róg Marszałkowskiej 


Bronisław Szybowski i 5-ka 
Warszawa, Marszałkowska 49, tel. 162-48. 


Kapelusze Gilzy patentowane £ podwójną 
i watką „DANDY“ patent Nr. 714 
Ki Polskiej wytwórni gilz 
ai „ZNICZ" 


i KAROL STEGNER ul. Trębacka 11. 


ZZA 


MERLE LUKSUSOWE, Gabinety, jada!- 
nie, sypialnie, salony mahoniowe, 
złocone, klubawe garnitury skó- 
rzane nowe i okazyjne. Wybór pię- 
knych kompletów okazyjnych po 
niebywale nizkich cenach, lecz go- 
tówką.— Proszę sprawdzić! Ewentu- 
alnie odpowiedzialnym czężciowy 
kredyt. Krucza 34, STEFANSKI 
Drosimy adres zachować. 


NA RATY | ZA GOTÓWKĘ 


Wykwintne okrycia damskie, mę- 


skie, uczniowskie, dziecięce oraz 
konfekcje damską oddaję na dogod- | 
nych warunkach. | 
| 


Salldna robota. Ceny konkurencyjne. 


L. Szabłowski, Bracka 6. | 


i 


| YE TRY ZY ZRZY ZZ => 


BUTY ZDROWIA 


| RATUJCIE ZDROWIE! 


Zioła z gór Harcu d-ra Lauera tagodzą cierpienia wątroby, nerek, kamieni żółciowych, i cierpienia 
Cena pół pudełka zł. 1.50, podwójne zł, 2.50. Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych. 


Wystrzegać się bezwartościowych naśladownictw. 


= 


ZAKŁAD 


KAMIENIARSKI 
Wykonywa: 


Roboty A AE granitowe z 
piaskowca i reperacje takowych. 


Ceny konkurencyjne 


Wowy-ówiat Nr. 38. Tel, Nr. 145-92, 


MEDALE ZŁOTE: 
Petershurg 1916 r, Warszawa 1927 te 
ORTOPEDA 


ANT. KUGLER 
MARSZAŁKOWSKA Nr. 42 


telefon 146-52. 


Poleca najnow- 
szych ułepszeń: 


protezy, aparaty 
ortopedyczne, pa- 
sy brzuszne i 
przepuklinowe, 
wkładki na płaską 
stopę i obuwie 


| PATEFONY prawdziwe 


poleca GŁÓWNY SKŁAD 


DAM KLIMKIEWIC 
Marszałkowska 154 


Warunki dogodne. 
Cenniki bezpłatnie. 


| KRAWIEC 


ik Meski 4. Borkowski 


W Warszawie, Marszałkowska 59-a, 
Telefon 235-% 
Przyjmuje obstalunki z własnych 
1 powierzonych materjałów, 
po cenach przystępnych. 
Solidnym udziełamy kredytu. 


MEBLE CENY wyjątkowo niz- 
1 kie, lecz gotówką. Pro- 
szę sprawdzić! Sypialnie, jadalnie, 
gabinety, salonów wybór, pojedyń- 
cze sztuki. Specjalność: garnitury 
klubowe tylko pierwszorzędne] ro- 
boty, kryte najlepszemi skórami, 
otoman wybór, kozetki, tapczany 
Ewentualnie odpowiedzialnym 

częściowy kredyt HOŻA 21. 


Chory żołądek bywa jedną z 

przyczyn powstawania najrtoz- 

maitszych chorób zanieczysz- 

cza krew i tworzy złą prze- 
młanę materji. 


Zioła z gór Harcu d-ra Lauera 
są idealnym środkiem dla uzd- 
rowienia żołądka: usuwają ob- 
strukcje (zatwardzenie), są dob- 
rym środkiem przeczyszczają- 
cym ułatwiają funkcię orga- 
nów trawienia, wzmacniają or- 
ganizm i pobudzają apetyt. 


Skład Główny: 


„Proton“ — Warszawa, Św. Stanisława 9/11. 


Wyjeżdżając na urlop wypoczynkowy włóż do walizki kilka 
dobrych książek, abyś w czasie niepogody się nie nudził. 
Powieści: Grochowskiej „Dwór i Chata", „WÓójtó. 
wna'', Spillmanna „Tajemnica spowieczi' 
L'Ermite'a „„Jak zabiłam moje dziecko”, 
Tyszkiewicza „Dziwne Opowiesci’ 


są do nabycia we wszystkich księgarniach. 


przypomnij Tatusiowi i Mamusi, 
że w nowym roku szkoinym kupić 
chcesz książki i podręczniki 


W KSIĘGARNI 


PRZEGLĄDU  KATGLICKIEGI 
WARSZAWA, KRAK. DRZEDM. 71. 


APOSTOŁ RZYMU? 


niebawem będzie do nabycia 


| we wszystkich księgarniach. 


j 


CE MNA NUMERU w Warszawie i na warszawskich dworcach kolejowych 20 groszy. 


Przedpłata miesięcznie w Warszawie i na prowincji 4 zł. 50 gr. zagranica z4. 


CENY OGLOSZEN: Za wysokość I milim. lub za jego miejsce. przed tekstem (układ 4-szpaltowy) 70 gr. w tekście (uklad 4-szpaltowy) 90 gr. wzmianki 1 zł. 50 gr. Za tekstem 


zuyczajne) thiad 8 szpalłcwy 50 gr. 


trobne za wyraz 20 gr. 


Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy 50% taniej. 
głoszenia Przyjmuje się tylko za gotówkę, 


Ogłoszenia tabelaryczne 


i fantazyjne skośne) o 50% drożej. 


Seddkior: LESN PADZIEJOWSKI, 


Adres CES g dministagi i a O Krak. Przedm. 71. Telefon Bedardi 503-59. aj 5 2 249-15. P. K. 0. 12 119. 


Wydawca: Dom Prasy KSI F z © 0. 


Drukarnia Archidjecczjałma (Domu Prasy Katolicki-7). 


